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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy koeztnje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakayi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeyć otwarte wolna od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z r -ze -y «ą  pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartal­
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł, 8L et. W  mi«jeoii rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., Kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Imomkiej, ottzy- 
mują eało i półroczni abononei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca "rudnia; Ćwierćroezni i miesięczni -a dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

einorazowe mseraty oblieząją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Auetryi i Niemczech 
tkie ageneye : -nonsó™: we Franeyi, w Parylu 

wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  B.ue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

eynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu . zł., pocztą 
8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po­
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesięca) w miejscu 
1 z ł, pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę ,  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety LwowMej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą,: pierwsi 75 ct., 
irudzy 30 et. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy­
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta­
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p t. „N arodna Czasopyś44.

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można wAdministracyi Gazety Lwow­
skiej lub c. k. Starostwach wynosi:

1 fi .WOWle • r 40 *
Oiaz Dft jrOWillGyi kwartalnie 

w c. k. Starostwach . . .  
lub agencyach przez miesi(źczme n

nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „
rocznie . . 5 zł. 40 ct.

Na urowiacyl S ś  • %
. miesięcznie 45 „
’■ Numer pojedyńczy 2 „

20
60

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki % przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
El i zy  O r z e s z k o w e j ,  M a r y a n a  Ga-  
w a l e w i c z a , K l e m e s a J u n o s z y ,  Es t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Kawi -  
ty, J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

Mamy przyrzeczoną powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a .

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: A le  es (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Wincenty hr. Ł o ś ,  
S e w e r ,  A. W i l c z y ń s k i ,  Jan Z a c h a ­
ry a s i e wi e  z i t. d., i t. d.

W „Przewodniku11 w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama B e ł c i k o w s k i e g o  uwień­
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p. t. „Ks. Stanisława Gro­
chowskiego żywot i pisma. “ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy­
tetu lwowskiego dr. Antoniego R eh mana  
„Szkice geograficzne z Karpat11 i t. d.

CZFJŚĆ URZĘDOWA

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego*4 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, n o c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany44, po 
następującej oenie:

rocznie . 10 zł.
W p  T w n w i i i • p°łr° cznie 5 »
m U li W U W l U i  kwartalnie 2 „  50 ct.

miesięcznie 84 et.
roeznie . . 12 zł. 60 ct.
półrocznie 6 „ 30 „
kwartalnie 3 „ 15 „
miesięcznie 1 „ 5 „

Na pwiacyi:

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r., wikaremu w Brzozie królew­
skiej , ks. Antoniemu F r ą c z k o w i ,  nadać 
najmiłościwiej złoty krzyż zasługi z koroną.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r., w uznaniu znakomitej działal­
ności służbowej radcy Dworu i sekretarzowi 
gabinetowemu Wilhelmowi ze S m o l a n  
S i u o l u c h o w s k i e m u ,  nadać najmiłości­
wiej krzyż kawalerski orderu Leopolda; 
radcy rządowemu i sekretarzowi gabin. Ja- 
kóbowi B a e r n k l a u ,  tytuł i charakter 
radcy Dworu; następnie radcom rządowym 
i sekretarzom gabinet. Józefowi Kundrat ,  
i Maurycemu W i m m e r ,  austryackie szla­
chectwo, a nakoniec radcy rządowemu i se­
kretarzowi gabinetowemu, Karolowi z Arad- 
vńr K ó n i g  order żelaznej korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

C. k. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzami nadzoru kotłów parowych: c. k. 
inżyniera, Albina Lubina W i e r z b i c k i e ­
go  we Lwowie, dla powiatów lwowskiego
i bobreckiego; c. k. inżyniera Seweryna R y- 
s z k o w s k i e g o  w Bochni, dla powiatu bo* 
cheńskiego; c. k. inżyniera Karola W o j ­
c i e c h o w s k i e g o  w Zaleszczykach dla po­
wiatów czortkowskiego, horodeńskiego i za- 
leszczyckiego i c. k. praktykanta budowni­
ctwa Adama M o z d y n i e w i c z a  w Zale­
szczykach dla powiatów borszczowskiego i 
husiatyńskiego.

Obwieszczenie.
Według ogłoszenia, zawartego w Wie­

ner Zeitmg z dnia 5 b. m., odbywać będzie 
Trybunał państwa w roku 1891 swoje nor­

malne posiedzenia kwartalne w dniach 12 
stycznia, 20 kwietnia, 6 lipca i 26 paździer­
nika. *

CZĘŚĆ 5IEURZĘDOWA
Lwów, 22 grudni*

Obok mowy wygłoszonej przez ce­
sarza Wilhelma przy zamknięciu kon- 
fereneyi, której zadaniem było obmy­
ślenie dróg i środków dla przeprowa­
dzenia reformy szkół średnich w Niem­
czech, prasa berlińska zajmuje się dzi­
siaj głównie zajściem, jakie miało miej­
sce w komisyi sejmu pruskiego, dla 
przedłożenia o nowe ordynacyi gmin­
nej, które to przedłożenie stanowi, 
jak wiadomo, jedno z ogniw w łań­
cuchu zapowiedzianych mowę tronowa 
wielkich reform na polu administracyi 
wewnętrznej, oświaty, i prawodawstwa 
podatkowego. Większość tej komisyi, 
złożona z posłów centrum, stronnictwa 
konserwatywnego i Koła polskiego, 
zmieniła w tym kierunku zasadnicze 
postanowienia projektu, mianowicie o 
łączeniu okręgów dominialnych i gmin 
wiejskich, tudzież o tworzeniu poszcze­
gólnych związków dla celów komunal­
nych i szkolnych, iż we wszystkich od­
nośnych wypadkach ostateczna decy- 
zya nie ma przysługiwać koronie i mi­
nistrom, lecz wyłącznie ciałom autono­
micznym t. j. wydziałowi powiatowemu 
lub obwodowemu a względnie sejmowi 
prowincyonalnemu. Skoro większość ko­
misyjna powzięła podobną uchwałę, a 
organa konserwatywne i centrum orze­
kły bardzo kategorycznie, iż rząd w tej 
mierze musi okazać się powolnym, 
przybył na ostatnie posiedzenie komi­
syi minister spraw wewnętrznych Herr- 
furth i oświadczył w tonie nadzwy­
czaj stanowczym, że chociażby pro-
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(Cląfc -alszy).
Kiedy stangreci zostali sami, zmierzyli 

się wzrokiem badawczym. Młody, strojny, 
wymuBkany, spoglądał z góry na starego, 
który w brudnej koszuli, z podkasanemi rę­
kawami i w spodniach , podtrzymywanych 
rzemiennym paskiem , nie robił wcale wra­
żenia dygnitarza, uprawnionego do rozkazy­
wania.

Spostrzegł lekceważenie Wojciech, więc 
skinął niedbale na swego podwładnego i wy­
rzekł :

—  Niech tam Jan umyje zara powóz, 
bo to widać ładna śtuka. A konie żeby też 
z błota oczyścić.

Wydawszy rozporządzenie tonem pro­
tektora, oddalił się wolnym krokiem w stro­
nę stajni.

W  sali stołowej, w tej samej, w której 
Domaniewski stał przed sześciu tygodniami 
po raz pierwszy przed nowym dziedzicem, 
spoczywał Radziejewski na krześle dębowem

z wysoką poręczą, jak wówczas. I tym ra­
zem powitał wzrokiem portrety antenatów, ale 
ust jego nie krzywił już uśmiech goryczy.

— A co ? — mówiły jego oczy, w któ­
rych malowało się poczucie siły, pewności.

Domaniewski, chociaż mu pan wskazał 
stołek, nie usiadł. Czekał, obracając w ręku 
czapkę, jak wstydliwy student.

— Pan dziedzic rozkaże —  pytał gło­
sem cichym.

— Ponieważ obejmuję z dniem dzisiej­
szym rządy w Szymanowie, — zaczął Ra­
dziejewski — przeto chciałbym zaraz na wstę­
pie załatwić sprawę , która domaga się re­
formy.

Ustał na chwilę, spojrzał na Doma­
niewskiego, potem ciągnął dalej :

— Nie zdziwi pana prawdopodobnie, 
gdy mu powiem, że nie byłoby nam razem 
dobrze. Jestem młody, uczyłem się rolni­
ctwa w Niemczech, więc nie zniósłbym pań­
skiej metody gospodarowania, a pan znów 
nie potrafiłbyś się do mnie nagiąć. Oto pań­
ski następca, któremu pan zechcesz jeszcze 
dziś oddać klucze.

Nieznajomy przybysz, wysoki blondyn 
z twarzą otwartą, ze szczerością w oczach, 
podniósł się i ukłonił rządcy.

Stary zgarbił s i ę, jakby na niego na­
gle nadmierny spadł ciężar. W jego przyga­
słych oczach błysnęła łza, ale usta milczały.

— Nie ma to znaczyć, —  mówił Ra­
dziejewski —  że pana wypędzam z majątku, 
do którego przywykłeś. Ponieważ za służbę 
czterdziestoletnią należy się panu pełna eme­
rytura, przeto będziesz pan do śmierei po­

bierał pensyę i ordynaryę, wyznaczoną mu 
przez nieboszczyka ojca mojego.

Razem z pocieszającemi słowami dzie­
dzica, dźwigał się Domaniewski, prostował 
się, nie dziękował jednak jeszcze. Miał od­
dać z rąk berło innemu, młokosowi, bo no­
wy rządca był w wieku pana. Jakże on wy­
trzyma bez rozkazywania? Co będzie robił, 
gdy się rano obudzi ? Całe życie ruszał się, 
a teraz, kiedy się w Szymanowie rozpoczną 
dni swobodniejsze, miałby spocząć, rzucony 
na chleb łaskawy, jak pies wysłużony? Ści­
snęło mu się serce. Nie mógł z siebie wy­
dobyć ani słowa.

Jak gdyby Radziejewski patrzył w taj­
niki duszy Domaniewskiego i widział, co się 
w niej dzieje, odezwał się jeszcze:

— Domyślam się, żeby panu zupełna 
bezczynność nie sprawiała przyjemności, i 
dlatego oddaję pod pański zarząd osobisty 
folwark. Będzie pan mieszkał w Szymanów- 
ku, gdzie panu wolno rozmawiać z chłopa­
mi, jak pan potrafi i lubi. Zaprowadzę tyl­
ko na folwarku płodozmian, urządzę go tro­
chę przyzwoiciej, powiem, czego sobie ży­
czę, a po za tem nie będę pana krępował. 
W ten sposób będzie pan miał zapewnioną 
starość i zajęcie, które kochasz.

Teraz dopiero odtajał stary. Z okrzy­
kiem :

— Złoty nasz panicz !
runął do kolan Radziejowskiego i obejmował 
je, łkając: _

— Niech Pan Jezus paniczowi za­
płaci....

—  Więc zgoda między nami? — za­
pytał dziedzic.

Domaniewski ocierał łzy radości ręka 
wem kapoty.

— Niech Pan Jezus.... — bełkotał roz­
rzewniony.

— A teraz do roboty, — wyrzekł Ra­
dziejewski — trzeba tę ruderę zamienić na 
miękkie gniazdko dla ładnego ptaszka.

Ożywiło się Szymanowo. Z miasteczek 
pobliskich, z Nieszawy, Radziejowa, Osięcin, 
z Włocławka nawet przybyli różni rzemie­
ślnicy. którzy rzucili się na dwór i budynki 
z kielniami, młotami i piłami. Na dziedziń­
cu roiło się od mularzy i cieśli, a w pa­
łacu założyli istną fabrykę: tapicerzy, sto­
larze i szklarze.

R obotn ikam i kierował sam dziedzic 
który budził się o świcie, a kładł się na spo­
czynek około północy. Objeżdżał z nowym 
rządcą pola, badał pokłady ziemi , brodził 
po łąkach, oglądał rowy lub wydawał w do­
mu majstrom rozporządzenia.

Wszystko, co zmieniał w gospodarstwie, 
świadczyło o dokładnej znajomości rolnictwa. 
Następca Domaniewskiego, wychowany w szko­
le fachowej, ośmielił się zrazu narzucać chle­
bodawcy swoje zapatrywania, lecz już po 
pierwszym objeździe majątku, spokorniał. Za­
miast radzić, słuchał w dalszym ciągu u- 
ważnie.

I rzemieślnicy, zajęci w pałacu, stoso­
wali się pilnie do wskazówek Radziejewskie- 
go. Młody pan widział po świecie tyle wy­
twornie urządzonych mieszkań, że korzystali 
chętnie z jego doświadczenia.

Rychło rozbiegła się po okolicy wieść 
o zdolnościach i pracowitości dziedzica Szy­
manowa. Pan Mirski, wysłany przez żonę na



jektowana reforma gminna miała 
napotkać niewiedzieć jakie trudności, 
musi być przeprowadzoną w redakcyi 
rządowej. Na to odezwał się poseł 
Rauchhaupt, jeden z filarów partyi 
konserwatywnej, a więc te j, na której 
opierało się dotychczas ministerstwo: 
„Niechaj pan minister robi co chce, 
konserwatywni również postąpią we­
dle swej woli i swoich przekonań 
Na tern rozeszła się komisya. Czyż ma 
to być początek wojny między dotych­
czasowymi przyjaciółmi? zapytują dzien­
niki opozycyjne, przyczem stwierdzają, 
iż bądź co bądź, położenie skutkiem 
wzmiankowanych zajść stało się wiel­
ce trudnem. Chwilowa sytuacya tak 
się przedstawia: W kwestyi ordynacyi 
gminnej, rząd ma po swej stronie tyl­
ko narodowo-liberalnych i wolnomyśl- 
nych, ogółem 113 głosów; przeciw: 
staro- i młodo-konserwatywnych, cen­
trum i Polaków, a więc około 300 
posłów. Ponieważ minister oświadczył 
dalej, iż gdyby pełna Izba przyjęła 
poprawki komisyi, rząd byłby zniewo­
lonym zrzec się przeprowadzenia tej 
ordynacyi w obecnym sejmie, wnio­
skują z tego, iż w sferach decydują­
cych wzięto pod rozwagę rozwiązanie 
w razie potrzeby Izby poselskiej i roz­
pisanie nowych wyborów. Jednocze­
śnie jednak zastanawiają się pisma 
nad alternatywą ustąpienia ministra 
Herrfurtha, co jednak wydaje się 
mniej prawdopodobnem, albowiem ten­
że znajduje się w zupełnej zgodzie 
z całem ministerstwem, i wedle zape­
wnienia kół oficyalnych, złożył swe 
oświadczenie w poruzumieniu ze wszy­
stkimi członkami gabinetu.

Rada Państwa.
(L X X X V 1JI. posiedzenie Izby wyższej).

*f*  "W iedeń, 20 grudnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 30 w obec­
ności 45 członków i wszystkich pp. Mini­
strów z wyjątkiem hr. Welsersheimba.

Z Polaków obecni: książę Konstanty 
Czartoryski, pp. Ziemiałkowski, Krasicki i 
Wodzicki.

Pr e z e s  poświęca zmarłemu członkowi 
bar. Pretisowi zaszczytne wpomnienie po­
śmiertne, w którem szczególnie podnosi za­
sługi jego w dziedzinie finansów Państwa. 
Izba czci pamięć zmarłego przez powstanie 
z miejsc.

Komisya do kontroli długu publicznego 
oznajmia, że wystąpił z niej radca Dworu 
p. Beck, a w jego miejsce powołany został 
hr. Montecuccoli.

Książę Leopold S a l m ,  zająwszy dziś 
po raz pierwszy krzesło dziedziczne, składa 
przyrzeczenie na konstytucyę. (Zasiadł na 
lewicy).

Po odczytaniu nuncyów z Izby posel­
skiej uznano kilka przedmiotów, które z niej 
nadeszły, za pilne w celu załatwienia na 
dzisiejszem jeszcze posiedzeniu, poczem, 
przystąpiwszy do porządku dziennego, uchwa­
lono bez dyskusyi w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu zgodnie z uchwałami 
Izby poselskiej:

ustawę o poborze rekruta w r. 1891; 
ustawę o kwaterunku wojsk bośnia­

cko hercegowińskieh w austryackich krajach 
koronnych ;

ustawę rozszerzającą dobrodziejstwo 
ustawy z r. 1887, o zaopatrzeniu wdów i 
sierót po wojskowych na te osoby, których 
mężowie lub ojcowie przed dniem 1 maja 
r. 1887 nie byli już w służbie czynnej.

Komisya polityczna proponuje z oko­
liczności ustawy, na ostatku wymienionej, 
dodać rezolucyę, uchwaloną także przez Izbę 
poselską, mianowicie: „Wzywa się c. k. 
Rząd, aby poczynił, czego potrzeba, żeby 
sposobem konstytucyjnym rozszerzono usta­
wę z dnia 27 kwietnia r. 1887 także jeszcze 
na osoby wymienione w ustępie b art. I 
przepisów wykonawczych11 (t. j. na wdowy 
i sieroty po wojskowych, zmarłych przed 
dniem 1 maja r. 1887.)

Br. H ye  przemawia za rezolucyą, po­
wołując się na dawniejsze wywody marszał­
ka broni, hr. Huyna, które tak za serce 
chwytały, że i Ministerstwo wojny pewnie 
przystąpi do wykonania rezolucyi, skoro tyl­
ko fundusz taksy wojskowej pozwoli.

Izba rezolucyę uchwala.
Dalej aprobuje Izba konwencyę ze Szwaj- 

caryą, o środkąch ochronnych przeciw za­
wleczeniu chorób bydlęcych, i uchwala — 
a wszystko bez dyskusyi — w drugiem i 
trzeciem czytaniu, zgodnie z uchwałami Izby 
poselskiej, ustawy następujące:

O prowizoryum budżetowem na pierw­
sze cztery miesiące r. 1891;

o prorogaeyi ustawy, tyczącej się po­
pierania budowli drugorzędnych dróg żela­
znych ;

o prorogaeyi ustawy, zwalniającej wy­
mazanie drobnych pozycyj hipotecznych od 
opłat skarbowych.

o zwolnieniu na lat dwanaście nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych i nowych 
budynków w Tryeście od podatków z po­
wodu zniesienia tryesteńskiego wolnego o- 
kręgu celnego;

o przejęciu portowych torów kolejowych 
w Tryeście w zarząd generalnej dyrekcyi 
skarbowych dróg żelaznych;

o przedłożeniu terminu spłacenia po­
życzek udzielonych Karyntyi w r. 1882 z 
okoliczności powodzi;

o udzieleniu miastu Karlsbadowi bez­
procentowej pożyczki półmilionowej na na­
prawę szkód od powodzi;

o zbudowaniu własnych gmachów dla 
dwu gimnazyów skarbowych w Gradcu. 

Nakoniec zaaprobowano : 
konwencyę z Egiptem o handlu i że­

gludze ;
prowizoryczne uregulowanie stosunków 

handlowo-politycznych z Turcyą i Bułgaryą;
traktat z Niemcami o przyłączeniu gmi­

ny Mittelbergw Vorarlbergu do niemieckiego 
terytoryum celnego.

Porządek dzienny wyczerpany.
Prezes gabinetu hr. T a a f f e :  Wy­

soka Izbo! Mam zaszczyt wys. Izbie oznaj­
mić, że z Najwyższego polecenia Rada pań­
stwa od dnia dzisiejszego jest odroczona. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 mi. 45.
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% Petersburga,
(Potoczne wiadomości.)

Do Koln. Ztg. donoszą z Petersburga, 
iż w ostatnich czasach poczęły znowu obie­
gać głuche pogłoski o przygotowaniach do 
nowych zamachów nihilistycznych. W każ­
dym razie polieya rozwija podwójną czuj­
ność i ma na oku przedewszystkiem osoby 
przybywające z zagranicy. Nie uszło również 
uwagi, iż od pewnego czasu car i carowa 
nie nocują nigdy w Petersburgu.

Książę Mikołaj Nassauski przyjął we 
czwartek zaproszenie generała Sehweinitza 
na obiad w ambasadzie niemieckiej, a w so­
botę odwiedził przedstawicieli mocarstw za­
granicznych i innych dostojników.

Zapewniają, że w Rossyi przystąpiono 
do tworzenia nowych pułków, t. zw. rakie- 
tniczych albo moździerzowych. Pułki te od­
znaczyły się tak korzystnie w czasie osta­
tnich manewrów, że mają być obecnie do­
dane każdemu korpusowi. Trzeci pułk zo­
stanie wysłanym do Warszawy; liczy on 25 
oficerów i 862 ludzi.

Wielki książę Włodzimierz, komendant 
petersburskiego okręgu wojennego, oświadczył 
w rozkazie dziennym, że jest zadowolony 
z wyniku ćwiczeń obrony krajowej — ale 
niezadowolony z próby mobilizacyi opoł- 
czenja.

Z okoliczności odbytego w tych dniach 
w Petersburgu bankietu byłych wychowań- 
ców pułtawskiego korpusu kadetów, generał 
Filipenko zakomunikował obecnym, że te 
same idee, jakie świeżo w Berlinie podczas 
konferencyi szkolnej rozwinął cesarz Wilhelm, 
wyłożone już były pięćdziesiąt lat temu w 
nakazie (instrukcyi) cesarza Mikołaja o wy­
kształceniu wojskowem. Nakaz ten, będący 
osobliwością bibliograficzną, będzie ogłoszony 
drukiem.

Według petersburskiego telegramu 
Koln. Ztg., rossyjski minister skarbu, Wysz- 
niegradzki, poróżnił się zasadniczo z mini­
strem handlu, Htibbenetem, w sprawie pe­
tersburskiego portu morskiego. Od dłuższe­
go czasu panuje tam straszny nieporządek, 
czego winę przypisywano głównie władzom 
celnym; jeden Wyszniegradzki bronił je od 
tego zarzutu. P Hubbenet, wbrew ministro­
wi skarbu, popiera gorąco przedłożony wła­
śnie radzie państwa projekt ustawy, według 
której wszystkie porty Rossyi mają podlegać 
władzy ministra handlu. Jeżeli ta ustawa 
zostanie uchwalona, będzie to zupełny i 
stanowczy tryumf Hubbeneta; stanowisko 
Wyszniegradzkiego zachwiałoby się ostatecz­
nie, i lada dzień należałoby oczekiwać jego 
dymisyi.

Kwestya żydowska w Rossyi.
Do Timesa donoszą z Petersburga : 
Pięć świeżo ogłoszonych artykułów no­

wej ustawy przeciwko żydom nie stanowi 
jaszcze całej jej treści. Projekt zawiera w

ogóle 45 artykułów, które częściowo będą 
uchwalane i wprowadzane w życie.

Obecnie przedłożony radzie państwa 
rozdział zawiera trzy projekty. Pierwszy jest 
o tyle dla żydów korzystny, o ile znosi li­
nię graniczną 50 wiorst wewnątrz, w któ­
rej obrębie żydom nie wolno było dotych­
czas mieszkać. Dwa inne projekty postana­
wiają wydalenie wszystkich żydowskich rę­
kodzielników, aptekarzy, cyrulików, denty­
stów i akuszerek ze wszystkich miejscowo­
ści, których wyraźnie jako miejsca zamie­
szkania dla żydów nie oznaczono. Wyjątki 
od tej zasady nastąpić mogą jedynie za s"pe- 
cyalnem pozwoleniem ministra spraw we­
wnętrznych, ale nawet od uwzględnień , o- 
trzymanych na tej drodze, wyłączone są 
dzieci, skoro tylko dojdą do pełnoletności, 
albo zawierają związek małżeński z osobą, 
niekorzystającą z uwzględnienia.

Według listu do Dziennika Poznań­
skiego opinia publiczna w Rossyi, cho­
ciaż w ogóle nie pochwala bezwarunkowo 
praw wyjątkowych i represyi, oskarża żydów:

1) że procent żydów osądzonych przez 
jądy przysięgłych jest bez porównania wię­
kszy, jak ze stosunku ich do chrześcian wy­
paść powinien;

2) że niektóre przestępstwa jako to: 
fałszowanie pieniędzy, defraudacje zręczne, 
koniokradztwo, grabieże i złodziejstwo na 
większą skalę, są prawie wyłączną specjal­
nością żydów;

3) że większość pożarów wynika z ich 
przyczyny i że praktykują to jako spekulację 
w asekuracyach;

4) że trudnią się lichwą w olbrzymich 
rozmiarach i we wszelkich formach;

5) że nie ma kramu żydowskiego u- 
czciwego;

6)̂  że korzystając z niesumienności u- 
rzędników, eksploatują prawo w najbezczel 
niejszy sposób;

7) że demoralizują ludność wiejską.
„Ze smutkiem wyznać muszę — pisze

korespondent — iż te wszystkie zarzuty są 
zupełnie uzasadnione. Z drugiej jednak stro­
ny poświadczyć potrzeba, iż ta degradacja 
moralna, ogarniająca coraz szersze koła lu­
dności żydowskiej, datuje się stosunkowo od 
niedawnego czasu, a właściwie zaczęła się 
po roku 1862, i że wszystkie te oskarżenia 
stosują się wyłącznie do młodszej generacji 
żydowskiej, produktu zakładów naukowych 
rossyjskich. które zwłaszcza w polskich pro- 
wincyach po wypadkach 1863 roku uległy 
zupełnemu przekształceniu, a do jakich wła­
śnie po tej dacie żydzi garnąć się tłumem 
zaczęli."

Nowoje Wremia donosi, iż do komisyi, 
zajmującej się kwestyą żydowską, wniesiony 
zostanie pomiędzy innemi referat członków 
ministerstwa spraw wewnętrznych, którzy 
zajmowali się zbadaniem kolonij rolnych dla 
izraelitów. Istnieje podobno projekt, aby ko­
lonie, znajdujące się w stanie opuszczonym, 
przechodziły na własność rządu bez możno­
ści urządzania na tych gruntach nowych ko­
lonij.

W dziennikach rossyjskich trwa ciągle 
namiętna polemika przeciw tym wszystkim, 
którzy w jakibądź sposób biorą w obronę 
żydów rossyjskich. Głównie zaś występują 
przeciw Anglikom, a większa część pism po­
wtarza zjadliwy artykuł jaki z powodu zna­
nego meetingu w Londynie zamieściło No­
woje Wremia. Dziennik ten, będący w kwe-

zwiady po okolicy, wracał zawsze do Słu- 
żewca z pochwałami dla przyszłego zięcia.

Tylko były opiekun i najbliższy sąsiad 
Radziejowskiego, pan Dąbrowski, przypatry­
wał się niezwykłej ruchliwości pupila okiem 
krytycznem.

— Albo się m ylę, albo z tego Stasia 
szczwany lis — mawiał do żony. — Zoba­
czymy, co będzie dalej.

„Szczwany lis" zawitał do Strzelina 
na tydzień po powrocie z Riwiery. Mówił 
tym razem chętniej, aniżeli w marcu, roz­
wodził się obszernie nad stosunkami kraju, 
nad potrzebą ratowania większej własności 
ziemskiej, upadającej z każdym rokiem.

— Jeźli nie można inaczej, — prawił—  
trzeba ocalić ojcowiznę chociażby za pośre­
dnictwem Amora. Mężczyzna powinien umieć 
wyrzec się sympatyj osobistych dla dobra 
kraju i przyszłego potomstwa.

Kiedy wyjechał, odezwał się pan Dą­
browski do żony :

— Szkoda, że nie został adwokatem, 
zrobiłby majątek na krętactwie.

XIII.
Ślub Stanisława Radziejewskiego z pan­

ną Stefanią Mirską odbył się w pierwszych 
dniach maja w Służewcu, w starym kościół­
ku modrzewiowym, pamiętnym dziadów i 
pradziadów oblubienicy.

Młodej pary nie otaczał liczny orszak 
weselny, nie strzelano jej z moździerzy, nie 
amęczano banalnemi toastami i mówkami.

W obecności najbliższej rodziny przysięgli 
sobie narzeczeni wiarę i miłość, i udali się 
po obiedzie do siebie, do Szymanowa.

Tu przyjął na progu pałacu Domanie­
wski urodziwą dziedziczkę chlebem i solą, a 
deputacya gminy całowała kraj jej sukienki. 
Pani Radziejewska uśmiechnęła się serde­
cznie do zgromadzonego ludu, poczem zni­
kła w głębi domu.

Nie była obcą w Szymanowie. W sali 
stołowej, z ram złocistych, spojrzały na nią 
twarze znajome. Pradziad Radziejewskiego 
ożenił się z Mirską, a jedna z jego babek 
wyszła znów za Mirskiego. Dwa rody, osia­
dłe od wieków na Kujawach i skoligącone 
dwukrotnie, połączyły się po raz trzeci wę­
złami najśeiślejszemi.

Miękko objął mąż ramieniem wiotką 
kibić żony i przeprowadziwszy ją przez kil­
ka komnat, zatrzymał się z nią w małym, 
okrągłym pokoiku.

— To twój buduar — wyrzekł.
Ściany, obite różową materyą, pokry­

wały wzory, ułożone z drogocennych minia­
tur, obrazów, sztychów i starożytnej porce­
lany. Każdą grupę oplatał wieniec z rozpię­
tych wachlarzy, różnych formą i barwą. Na 
puszystym kobiercu, wyścielającym całą po­
sadzkę, rozstawiła umiejętna ręka mnóstwo 
mebelków w taki sposób, że nie zawadzały 
sobie wcale. W  samym środku otoczony fili- 
granowemi złoconemi krzesełkami, znajdo­
wał się większy stolik z czarnego drzewa, 
na nim książki, albumy i ryciny w boga­
tych oprawach. Na przeciw, po obu stro­
nach marmurowego kominka, zasłonionego u

spodu jedwabnym ekranem, a u góry ma­
katą, udrapowaną artystycznie, wabiły do wy- 

; godnego spoczynku kozetki paryskie i głębo­
kie fotele.

Na około ścian nie było ani stopy wol­
nego miejsca. Stoliczki, ozdobione wazonami 
i bibelotami, kanapki, foteliki, wypełniały 
szczelnie buduar, oświecony księżycowemi 
blaskami lampy chińskiej, zwieszającej się 
pod olbrzymim parasolem japońskim , przy­
twierdzonym do sufitu.

Naprzeciw kominka, przysunięte do 
muru na ukos, stało biureczko fantazyjne, 
a nad niem wisiał portret olejny Iiadziejew- 
skiego, wielkości naturalnej.

—  Tu będzie moja ptaszyna myślała 
czasem o swoim niewolniku, gdy go zajęcia 
od jej boku odwołają — odezwał się Ra­
dziejowski po chwili. — Czy będzie?

— Mężu mój najukochańszy — sze­
pnęła pani Stefania, tuląc jasną główkę do 
jego piersi.

Objął ją szczerze i szczerze przycisnął 
do serca.

Wszakże dawała mu miłość, młodość, 
urodę, zdrowie, majątek, stosunki, — szczę­
ście, wygodny byt i niezależność, czyli 
wszystko czego pożądał. Nie kłamał, gdy ca­
łował jej włosy.

Nazajutrz, po rannej herbacie kazał 
Radziejewski poprosić do siebie rządcę i w 
te do niego przemówił słowa:

— Z pierwszych tygodni naszej wspól­
nej pracy, przekonałeś się pan niezawodnie, 
że znam się nie tylko na rolnictwie teore­

tycznie, lecz mógłbym także praktycznie ma­
jątkiem zarządzać.

Oficyalista skłonił się w milczeniu.
—  Ponieważ jednak nie uważam za 

potrzebne, aby się właściciel mięszał do dro­
bnych spraw gospodarskich, gdy posiada zdol­
nego zastępcę, przeto składam z dniem dzi­
siejszym władzę moją w ręce pańskie.

Rządca zdziwił się. Tak gorliwym i 
czynnym był dziedzic jeszcze przedwczoraj, 
tak ciekawie zaglądał do wszystkich szcze­
gółów, że nie rozumiał zgoła tego niespo­
dziewanego zwrotu.

Radziejewski, choć zauważył zdumienie 
urzędnika, udawał, że go nie spostrzegł.

- -  Pracując z panem przez kilka ty­
godni — ciągnął dalej, nauczyłem się ce­
nić pański charakter, energię i zdolności.

Oficyalista podziękował głębokim u- 
kłonem.

— Podwyższam panu pensyę o sto ru­
bli rocznie, z tern jednak, słusznem zresztą 
żądaniem, abyś pan odpowiedział godnie po­
łożonemu w nim zaufaniu. Nie będę się od 
dnia dzisiejszego wtrącał zupełnie do gospo­
darstwa, więc proszę nie zgłaszać się do 
mnie z interesami bieżącemi, które należą 
do pana. Głównie o drobiazgach, bez któ­
rych się wieś nie obywa, nie życzę sobie 
nic wiedzieć. Tylko w rzeczach większej 
wagi będzie się pan do mnie odnosił po 
wskazówki, a raz na miesiąc proszę o raport 
i rachunki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



styi żydowskiej echem kół oficyalnych, tak 
pisze:

„Powiadają, źe za granicą walory ros- 
syjskie i kurs rubla spadły bardzo pod wpły­
wem agitaeyi, przedsięwziętej w Londynie 
na korzyść żydów. Nader rozczulającą jest 
ta opieka Anglików, którzy do nędzy dopro­
wadzili bogatą ludność Indyj Wschodnich i 
Egiptu, trują opiumem Chińczyków, zgła­
dzili ze świata, niby owady szkodliwe, tu­
bylczą ludność Australii, pod pretekstem zaś 
przykrócenia handlu niewolnikami, wytę­
piają po barbarzyńsku liczne plemiona Afry­
ki. Kto bo też nie zna wartości filantropii 
angielskiej 1

Zresztą, jeśli już Anglicy posiadają 
taki zapas czułości dla żydów rossyjskich, 
to moglibyśmy zarekomendować im znako­
mity projekt: oto ażeby zamiast protestów 
platonicznych, nie narażających kieszeni an­
gielskich na najmniejsze wydatki, dowiedli 
czynem swych sympatyj judofilskich. Anglia, 
jak wiadomo, nie jest w możności wykar- 
mienia swej ludności irlandzkiej; my możemy 
wykarmić naszych żydów, jakkolwiek ciążą 
oni nam bardzo. Można więc zawrzeć przy­
mierze na podstawach zamiany wzajemnej. 
Niech Anglia odda nam trzy miliony swych 
zgłodniałych Irlandczyków: znajdziemy miej­
sce, ziemię i pokarm dla tej ludności pra­
cowitej w południowo-zachodniej Syberyi. 
Ze swej strony za każdego Irlandczyka pro­
ponujemy Anglii nie po jednym, lecz po 
dwóch żydów: uwolnimy tym sposobem na­
sze krańce zachodnie od plemienia Izraela, 
a Anglia zdobędzie masę „wysoko uzdolnio­
nej ludności1*.

Obecnie Anglia posiada dwóch mini- 
strów-żydów; wówczas będzie mogła cały 
swój gabinet utworzyć z plemienia izrael­
skiego. Zamiast jednego tylko znakomitego 
dyplomaty-żyda (Drummond’a Wolffa), Anglia 
będzie mogła wszystkie urzędy zapełnić 
ludźmi, posiadającymi nie tylko „mało filo- 
zofii“ , lecz i „mało sumienia11. Nakonieć nie 
tylko lorda-majora, tej pozostałości z czasów 
komedyanctwa średniowieczuego, lecz i 
wszystkich lordów, na mocy znanych prero­
gatyw korony, Anglia będzie mogła miano­
wać z liczby wileńskich i szkłowskich ży­
dów, tembardziej, że tylu z nich już dziś 
się szczyei tytułami baronów11.

Zamknięcie konfereneyi szkolnej.
Dzienniki berlińskie podają w dosłow- 

nem brzmieniu, za urzędowym Reichsaneei- 
gerem, m,owę, którą cesarz Wilhelm zamknął 
obrady pruskiej ankiety szkolnej. Streszcze­
nie tej mowy, którą podaliśmy według te­
legram*, zawierało główne myśli przewo­
dnie, tak, że ich dziś już powtarzać nie bę­
dziemy, ograniczając się na uzupełnieniach 
tam, gdzie streszczenie było niewystarcza­
jące.

„Zgadzam się na wszystko, co pano­
wie uchwaliliście — powiedział cesarz mię­
dzy innemi — tylko kwestya egzaminu doj­
rzałości zdaje mi się niedostatecznie wyja­
śnioną i pod tym względem będę jeszcze 
oczekiwał nowych propozycyj pana ministra.

Znajdujemy się w epoce przejścia do no­
wego wieku, a oddawna było to prerogatywą 
mego domu, t. j. oddawna przodkowie moi 
składali dowód, że, rozumiejąc ducha czasu, 
przewidują dalszy rozwój stosunków. Zdaje 
mi się, źe i ja poznałem, do czego zmierza 
duch czasu i koniec obecnego wieku, a je ­
stem zdecydowany, zarówno, jak w traktowa­
niu sprawy socyalnej, i w kwestyi wycho­
wania młodego pokolenia wejść na nowe tory, 
na które koniecznie wejść musimy. Gdyby­
śmy bowiem tego nie uczynili, w przeciągu 
20 lat zmuszonoby nas do tego. Dlatego są­
dzę, iż uczucie szczerej radości i zadowole­
nia musi was przejmować na myśl, że wła­
śnie wy, panowie, jesteście powołani do u- 
stanowienia podstaw i kierunku nowych to­
rów, że wspólnie ze mną pracujecie i ze 
mną torujecie nowe drogi/któremi na przy­
szłość młodzież naszą poprowadzić mamy. 
Jestem przekonany, że błogosławieństwo ty­
sięcy matek będzie towarzyszyło pracy wa­
szej11.

Cesarz odczytał następnie artykuł Ha- 
noverscher Courrier, który tłumaczy, że kwe- 
stye socyalne nie mogą być rozbierane, ani 
odpierane w szkole; jeżeli wszakże młodzież 
zdobędzie jasne zrozumienie istoty państwa, 
zrozumie ona zgubny i niebezpieczny cha­
rakter socyalizrau. Obowiązkiem każdego do­
brze myślącego obywatela jest stać wytrwale 
w szeregach tych mężów, którzy bronią pań­
stwa przeciwko zaczepkom nieprzyjaciół ze­
wnętrznych i wewnętrznych. Najwyższem 
zaś zadaniem rządu będzie zachować sobie 
stale sympatye wszystkich żywiołów umiar­
kowanych i światłych, za pomocą rozumne­
go uwzględnienia słusznych żądań w dzie­
dzinie dobra publicznego i swobody. Inna 
akarga, wynikająca z niejasnych poglądów, 
odnosi się do tego, jakoby całemu klasycz­
nemu kształceniu naszemu groziła zagłada. 
Ci, co objawiają podobne obawy, nie są chyba 
prawdziwymi przyjaciółmi tego kształcenia;

co najmniej nie można nie uczynić im za­
rzutu, iż o tern, co nazywają kształceniem 
klasyeznem, bardzo powierzchowne mają wy­
obrażenie.

Po odczytaniu artykułu tego, dodał ce­
sarz W ilhelm: „Ten co to pisał, zrozumiał 
a jestem mu wdzięczny za to, że poglądy 
podobne rozpowszechnia w szerokich kołach 
ludności.11

Poświęciwszy krótkie uwagi szkołom 
kadetów, powiedział cesarz dalej mniej wię­
cej, co następuje:

„Chciałbym jeszcze wspomnieć o anej 
zasadzie mego domu, przytoczonej tu dziś, 
mianowicie o : suum cuiąue, znaczy to : ka­
żdemu według jego zasług, ale n ie : wszy­
stkim tak samo. Do tego dążymy i tutaj; 
dążą także postanowienia, któr9 panowie po 
wzięliście. Dotychczas, jeżeli mogę się tak 
wyrazić, droga prowadziła od Termopylów, 
na Cannae, do Rossbach i Vionville; ja pra­
gnę prowadzić młodzież od Sedanu i Grave- 
lotte, na Leuthen i Rossbach, do Manti- 
nei i do Termopylów. Zdaje mi się, że to 
jest droga właściwa, i źe tą z młodzieżą naszą 
postępować winniśmy.11

Przy końcu cesarz podziękował uczest­
nikom ankiety, i polecił odczytanie rozka­
zu gabinetowego, którego treść jest już 
znaną.

"Cesarz, żegnając członków konfereneyi, 
wręczył, jak wiadomo' ministrowi Gosslero- 
wi swój portret z własnoręcznym podpisem 
i słowami: Sic voło, sic jubeo (tak chcę, tak 
rozkazuję). W tych słowach upatrują wolę 
monarchy, aby minister w dalszym rozwoju 
wyższej oświaty zastosował się ściśle do za­
sad wytkniętych w przemówieniu cesarskiem.

Wielkie niezadowolenie, a nawet obu­
rzenie wywołał artykuł organu ks. Bismarcka 
Hamburger Nachr., który wystąpił szorstko 
przeciw szkolnym reformom cesarza i w to­
ku krytyki mówi, co następuje:

„Jeżeli cesarz Wilhelm uskarża się, że 
nie uczono go w Kassel historyi rewolucyi 
francuskiej, to jeszcze nie racya, aby nie u- 
czono innych. Przedmiot ten wykłada się w 
drugim semestrze ostatniego roku; ponieważ 
zaś cesarz w d. 27 stycznia r. 1877 ukoń­
czył pełnoletność i szkołę opuście musiał 
natychmiast, więc tego ostatniego semestru 
nie kończył już. Jeżeli dalej cesarz skarży 
się, że po za szkołą po siedm godzin dzien­
nie pracować musiał, to też nie racya, aby 
inni czynili toż samo. Cesarz, oprócz prze­
dmiotów wchodzących w zakres planu gi- 
mnazyalnego, uczyć się musiał wojskowości 
i języka angielskiego, więc to zabierało wie­
le czasu, którego zresztą zużywa się na przy­
gotowanie lekcyi stosownie do uzdolnień. 
Bystry uczy się króciej, tępy dłużej.1*

Z Watykanu.
(Spodziewana przemowa Papieża. — Przyszły 
konsystorz. — Sprawa reprezentaoyi papieskiej 

w Petersburgu).

Z  kół watykańskich donoszą do Pol. 
Corr., iż Papież przy sposobności przyjęcia 
kardynałów w przededniu świąt Bożego Na­
rodzenia zamierza wygłosić mowę, której 
przedmiotem będzie obecne położenie Ko­
ścioła katolickiego i obecna sytuacya papie­
stwa we Włoszech.

Do Temps telegrafują z Rzymu, iż 
przyszły konsystorz odbędzie się w pierw­
szych dniach lutego, prawdopodobnie w ro­
cznicę koronacyi Leona XIII i że Papież za­
mianuje na nim kilku kardynałów i kilku­
nastu biskupów. Nuncyusz w Lizbonie, Va- 
nutelli, otrzymawszy z rąk Ojca św. kape­
lusz kardynalski, nie powróci już na swe 
stanowisko. Miejsce jego zajmie msgr. Mo- 
senni, zastępca sekretarza stanu, lub msgr. 
Jacobini, sekretarz Propagandy. Na konsy- 
storzu lutowym Papież wymieni nazwisko 
kardynała, zarezerwowanego in petto. Będzie 
nim zapewne nuncyusz paryski, msgr. Ro- 
telli.

Korespondent watykański berlińskiej 
Germanii zaznacza, iż dobrze uczyniła prasa 
katolicka, zaprzeczając pogłosce, jakoby Sto­
lica Apostolska wyraziła życzenie utworze­
nia nuneyatury w Petersburgu, którego to 
życzenia Rossya nie uwzględniła. Czyż bo­
wiem można było choćby na chwilę przy­
puszczać, iż Stolica św. myśli o czemś po- 
dobnem pyta się korespondent.. Czyż nie 
wiadomo jej, co się dzieje w Petersburgu i 
jak nieprzyjazne uczucia żywią tam przeciw 
Papieżowi i jego reprezentantom? Wszak 
biskupom nie dozwalają z Rzymem komuni­
kować się bezpośrednio, lecz tylko za po­
średnictwem rossyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, czyż więc ścierpianoby tam 
obecność papieskiego posła, z którym by się 
jawnie biskupi mogli porozumiewać?

„Trzeba wiedzieć — tak dalej pisze  ̂ko­
respondent — że Watykan nie tylko nigdy 
nie myślał o wysłaniu nuneyusza do Peters­
burga, lecz że nawet w sprawie utworzenia 
ofieyalnej misyi przy Stolicy apostolskiej, 
zachował się nadzwyczaj ozięble. Watykan 
sądzi, iż wszystko byłoby bezowocnem, gdyż

Rossya nie odstępuje od swej prześladowczej 
polityki. I tak donoszą świeżo, że w wileń­
skim klubie polskim zabroniono mówić po 
polsku. Wydano też właśnie ustawę, która 
na polskie produkta nakłada wyższe cła od 
tych, jakie opłacają się za produkta rossyj- 
skie, nadchodzące do Warszawy. Ab uno 
disce omnes!

K R O I I K A
Lwów, 22 grudnia

— Wenta. Wczoraj otwartą została w 
sali „Sokoła11 wenta przedświąteczna, urządzona 
na rzecz „Domu Pracy “ staraniem komitetu, 
pod przewodnictwem pani Namiestnikowej Ma­
ryi hr. Badeniowej. Humanitarne przedsięwzię­
cie powiodło się najzupełniej, zarówno dzięki 
energicznej inieyatywie dostojnej Protektorki, 
jak i działalności komitetu, oraz gotowości, z 
jaką nadesłano mnóstwo przedmiotów na wentę, 
a wreszcie udziałowi publiczności, która pospie­
szyła tłumnie do sali „Sokoła11, by poprzeć 
cel szlachetny. Nikt też zapewne z tych, któ­
rzy pospieszyli, udziału swego nie żałował. 
Obok wenty, w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
dającej sposobność do zaopatrzenia stołu świą­
tecznego w dziczyznę i drób, przez dwory 
wiejskie dostarczone, była loterya fantowa, wy­
posażona mnóstwem przedmiotów galanteryjnych 
i toaletowych, były także wykwitnie i obficie 
zastawione bufety — i była wreszcie kapela 
wojskowa, która wszystkim uczestnikom wczo­
rajszy mityng targowy wielce uprzyjemniała. 
Raźno tedy i ochoczo odbywało się krążenie 
od stołów bufetowych do stołów z dziczyzną, 
ztamtąd do stolików fantowych. Przy bufetach, 
których było dwa, gospodyniami były Roma­
nowa hr. Potocka, hr. Młodecka z córkami, 
pani Dembowska z córką przy jednym — a 
pani Bratkowska przy drugim. Przy obu był 
ścisk, podobny jak przy stolikach e losami na lote- 
ryęfantową,sprzedawanemiprzez panie: Balko- 
wą. generałową Bechtolsheim, Dunka de Sajo, 
Frenklową, Gubrynowiczową, Kłosowską, Librew- 
skę, Listowską, Merczyńską generałową Metzge- 
rową, Michalską, Moszyńską, kapitanowę Pirgo, 
Sachankową z córką, Stachowicz-Grekową, Świ- 
sterskę, Szemelowską z córkami, generałową 
Tempis, Zacharyasiewiczową i w. innych. Wy­
grywano wiele bardzo ładnych przedmiotów. 
Przy stołach z dziczyzną i drobiem gospoda­
rzyły z energią i poświęceniem panie: wice- 
prezydentowa Marchwicka, Celina Skrzyńska i 
Wernerowa. — Około godziny siódmej wieczo­
rem targ miał się ku schyłkowi, gdyż prawie 
wszystkie zasoby wyczerpano. Lieytacya kilku 
sztuk grubszej zwierzyny i losowanie ślicznie 
ubranego drzewka świątecznego, tudzież pię­
knego kilimka, zakończyły pierwszy dzień 
wenty, który „Domowi Pracy11 znaczniejszego 
przysporzył zasiłku.

—  Spis darów przysłanych na wentę 
do 22 grudnia b. r.: Hrabina Włodzimierzowa 
Dzieduszycka 1 szczupaka; hr. Marya Fredro- 
wa 5 zł.; p. Klarman 5 zł.; p. Jaworska 10 
zł.; ks. Jerzowa Czartoryska 10 zł.; hr. Albert 
Cetner 10 zł.; pani Thom 15 zł., pani dr. Ma - 
chekowa 10 zł.; pan Wiceprezydent Lid! 5 zł.; 
hrabina Dzieduszycka z Gwoźdźca 1 indyk i 2 
zające; pani Marya Bogucka z Czarnokoniec 2 
indyki, 1 dzik, 3 kaczki i 2 zające; baronowa 
Marya Brunicka z Zaleszczyk 1 szynka, 2 za­
jące ; hr. Wilma Rey z Psar 1 rogacz i 1 za­
jąc ; Józef Czerniecki 2 pary rękawiczek włó­
czkowych i 2 pary podwiązek; hr. Włodzimie­
rzowa Dzieduszycka 1 szczupak; p. Helena Sze- 
melowska 2 zające; p. Hipolit Bohdan 2 indyki; 
pani Baptysta Zachariasiewiezowa 1 indyk, 1 
gęś, 1 kaczka, 2 słoiki miodu, 2 słoiki maku; 
p. Wład. Tustanowski z Chodorowa ryby; pan 
Stanisław Brykczyński 1 dzika; p. Wanda Biel­
ska 1 sarna, 4 zające, 2 szynki; p. Piętakowa
1 głowę cukru, 2 flaszki wina; p. dr. Stani­
sław Krzyżanowski 1 rogacza, 2 zające: pani 
Helena Machekowa 5 kapłonów; p. Julia Sza- 
blowa 3 kapłony; hr. Zofia Starzeńska z Łowczyc
2 kaczki, 2 kapłony, 2 zające; p. Olga Wikto- 
rowa z Wojkówki 2 indyki; p. Ludwika Gu- 
brynowicz 1 głowa cukru i ser; baron Kon­
stanty Brunicki 3 zające; p. Ludwina Zachar- 
jewicz 6 flaszek wina; dr. Natan Lowenstein 
15 flaszek wina; p. Ludwig Mikołaj 1 kosz na 
kwiaty; JE. Ludwik hr. Wodzicki 1 dzika, 1 
rogacza; p. Bogorya Podlewski 4 zające; pan 
Antoni Kożeloużek 2 czapki zimowe; p. Wanda 
Wereszczyńska 2 zające; księgarnia Altenberga 
4 książki: p. Jul. Korytowski 6 kapłonów, 10 
zajęcy; p. Klaudya Torosiewicz 2 kapłony, 1 zająca 
hr. Szczęsny Koziebrodzki 4 zające; pani Ko­
rytkowa z Suchodół 2 słoje konfitur, 2 ka­
płony, 2 flaszki wódki; pani Marya Trzecie- 
ska z Dynowa 5 słoi konfitur; pani Karolina 
Puzynina 5 kaczek; hr. Otylia Stadnicka z 
Krysowie 2 indyki; p. Tadeusz Langie 5 zł.; 
pani Tadeuszowa Szydłowska 10 flaszek wina* 
księżna Andrzejowa Lubomirska 2 zające, 2 ba­
żanty 1 indyk; pani Bocheńska 20 zł.; księ­
żna Kalikstowa Ponińska 20 zł.; hr. Rom ,n 
Potocki 2 rogacze, 10 zajęcy, 25 zł.; pani He­
lena Zakrzewska z Wiktorowa 2 faski masła;

p. Mścisław Zakrzewski 2 rogacze; pani Marya 
Pogłodowska 1 rogacza.

M. Badeniowa.
— Posiedzenie Rady miejskiej od­

będzie się dziś, w poniedziałek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: przyjęcie daru p. Antoniego Bilińskie­
go na założenie i utrzymywanie zakładu dla 
nieuleczalnych i ozdrowieńców we Lwowie.

— Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 
17 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu pod 
przewodnictwem p. W. Gubrynowicza, który 
złożył sprawozdanie za listopad. Na zasiłki, 
lekarstwa i środki pomocnicze dla chorych wy­
dano 2469 zł. 98 et. Chorych zgłosiło się 384, 
z tych odesłano do szpitala 26, umarło 5, wy­
zdrowiało 231, pozostało w leczeniu na gru­
dzień 122. Po przyjęciu sprawozdania do wia­
domości, uchwalono wydanie dekretów stabili­
zacyjnych urzędnikom od dnia 1 stycznia 1891. 
Z powodu nadzwyczajnych zaległości w opła­
tach do kasy, postanowiono udać się do p. pre­
zydenta miasta o wyjednanie skuteczniejszej 
egzekutywy. Przewodniczący przedstawił wnio­
sek, aby wnieść petycyę do Rady państwa na 
ręce Koła polskiego, oraz do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych za pośrednictwem c. k. Namie­
stnictwa, o uzupełnienie ustawy z 30go marca 
1888 w tym kierunku, ażeby do podlegających 
ubezpieczeniu na wypadek choroby należeli 
także dyurniści, pracujący tak w rządowych jak 
autonomicznych i innych prywatnych dykaste- 
ryach. Wniosek ten jednogłośnie przyjęto, a 
petyeye odnośne w tych dniach przesłane zo­
staną do Wiednia.

— Zamiast powinszować noworo­
cznych złożyli w kasie Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich, na ręce skarbnika dr. Zdzisława 
Lachowicza, (plac Halicki 14 lub w c. k. Na­
miestnictwie) panowie: Witold Kluczycki, le­
karz z Mędrzechowa 2 zł.; prof. dr. Czyżewicz 
ze Lwowa 3 zł.; Józef Rohm i Jan Ludwik 
Wisłocki, aptekarze w Jarosławiu, zamiast pra­
ktykowanego zwyczaju rozsełania noworocznego 
kadz.dła i t. d. wspólną kwotę 50 zł.; proto- 
medyk dr. J. Merunowicz ze Lwowa 3 zł.; dr. 
Zdzisław Lachowicz ze Lwowa 2 zł.; Aleksan­
der Littieh, weterynarz krajowy, 1 zł.; razem 
61 zł., która to k ^ ta  wpisaną została do 
ksiąg funduszu żelaznego) Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich.

O dalsze wpłaty z tego samego tytułu, 
pod wskazanym adresem nadesłać się mające, 
uprasza zarząd Towarzystwa leKarzy galicyj­
skich.

— W  kościele 0 0 . Zmartwych­
wstańców we Lwowie odprawionem zostanie 
we wtorek, dnia 23 b. m. o godzinie 10 przed 
południem, żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy ś. p. z książąt Ponińskich Karoliny księ­
żnej Lubomirskiej.

— Wydział Koła literacko-artysty- 
cznego zaprasza pp. członków na opłatek w 
dniu wigilii Bożego Narodzenia, we środę dnia 
24 b. m., w wielkiej sali Towarzystwa, od go­
dziny 12 w południe do 4 wieczorem,

— Prezes Tow. gim. „Sokół11 zapra­
sza imieniem Wydziału członków Towarzystwa 
na wspólny opłatek we środę, na godzinę 1 po 
południu do gmachu Towarzystwa.

— W  Stowarzyszeniu ręnodzielników 
lwowskich „Gwiazda11, jak lat ubiegłych, od­
będzie się w niedzielę, 28 b. m., o godzinie 
11 rano wspólny opłatek, na który wydział 
Stowarzyszenia członków honorowych, wspiera­
jących i zwyczajnych zaprasza.

— Wspólny opłatek w Stowarzysze­
niu „ Skała11 odbędzie się w  niedzielę, 28 b. m. 
o godzinie 5 po południu.

=  Szajka złodziei. Przed tygodniem 
wykryła tutejsza polieya siedzibę rzezimieszków, 
którzy od dłuższego czasu włamują się do pi­
wnic i strychów, oddając uniesiony łup za bez­
cen Magdalenie Adamskiej, żonie murarza pod
1. 8 przy ulicy Ruskiej mieszkającej. U Adam­
skiej zakwestyonowano dużo przedmiotów, z któ­
rych 18 poszkodowanych poznało znaczną część 
rzeczy im skradzionych; pozostało jednak je­
szcze wiele przedmiotów, dotąd niepoznanych, 
mianowicie: bielizna znaczona KM, KJ, HM, 
LM, FR, LR, TR, cztery książki do nabożeń­
stwa posrebrzany lichtarz, poezye Wincente­
go 1 ola i t. d. Adamską, przyznającą sie, do 
winy, puszczono na wolną stopę ze względu, 
iż jest matką sześciorga drobnych dzieci, zaś 
jej dwóch spólników odstawiono do sądu kra­
jowego karnego. Za pięcioma innymi zarządzo­
no poszukiwania.

—  Zapiski policyjne. Sk r adz i o no :  
Jakóbowi Morawskiemu, naczelnikowi gminy w 
Basiówce, tutejszego powiatu, dwie klacze, je­
dną maści czarnej kilkunastoletnią, a drugą 
większą czerwonawej maści, uprząż i proste 
sanki; 15 do 20 flaszek tokajskiego wina, 
wart. 35 zł,, z piwnicy domu pod 1, 3 przy 
nl. Szkarpowej, — Zg ub i ono :  sakiewkę] z 
kwotą 15 zł., z kluczykiem do kłódki i z kart­
kami loteryjnemi, w Wołoskiej cerkwi. Dwa 
młode duże psy, czarnej maści, zbłąkane, może 
odebrać właściciel u Macieja Brodzaka, stróża 
w ratuszu. —  Wyżeł maści białej, o żółtych 
łatkach, zbłąkany, pozostaje u p. Hagemana 
w Danilczach koło Rohatyna.

£Ctaeta Lwowska" z dnia 23 grudnia 1890.



— Z olbserwatorynm o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 grudnia 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 20, do godziny 12 w południe 
dnia 22 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły słaby 
(1—2), niebo ciągle zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (88 prc. wilgotności względnej), 
opad: śnieg, wysokość opadu 2-6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 7'2°C, najwyższa — 2'2°C dnia 20 o godzi­
nie 2 z południa, najniższa — 10 0°C wczoraj 
przed godziną 9 wieczór.

W obu dobach padał śnieg nieznaczny.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w południowej Afryce; zwyżka 
785 j do 780 mm. w północnej Bossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 769 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 22, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 28 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby będzie około 
—60°C, niebo będzie w części zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 
90 prc. opad: śnieg nieznaczny.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Gradcu 
Maurycy bar. Leder er, drugi właściciel pułku 
piesz. nr. 68, przeżywszy lat 81.

W Grotha, słynny kartograf, Berghaus.  
Śmierć jego da się odczuć nie tylko znanej 
firmie wydawniczej Justus Perthes, lecz nadto 
ucierpi na niej rząd niemiecki i główny sztab 
w Berlinie. Od r. 1865 Berghausowi polecone 
były roboty około kartografii politycznej i woj­
skowej. Zdejmowane przez szpiegów plany miej­
scowości i stref strategicznych, powierzano do 
opracowania Berghausowi. Jemu to sztab głó­
wny niemiecki zawdzięcza karty, przy pomocy 
których Niemcy kroczyli z taką pewnością po 
Francyi w czasie wojny r. 1870.

— Ks. biskup wileński Hryniewie­
cki, bawił dwa dni w Tarnowie, w odwiedzi­
nach u księdza biskupa Łobosa; przyjmował 
także przedstawiający mu się kler miejscowy. 
We środę po południu wyjechał do Krasiczyna, 
zkąd przybył do Lwowa. W mieście naszem 
bawił ks. biskup dwa dni i wyjechał w sobotę 
na stały pobyt do Czerniowiec.

— L kroniki Hymenu. Warszawski 
Kuryer Poranny donosi: Ostatnie tygodnie 
nrzyniosły nam liczne wiadomości o bliskich 
zaślubinach w rozmaitych kółkach naszego mia­
sta. Zaznaczamy tu z małżeńskiej tej kroniki 
następujące zaręczone pary: Aleksander hr. Co- 
lonna Walewski, syn nieżyjących już Stanisła­
wa i Anieli z Kuszlów, zaręczył się z p. Ka­
roliną Iżycką, córką Józefa i ś. p. Olgi z hr. 
Czackich. P. Marya Szlenkie równa, córka pp. 
Karolowstwa Szlenkierów zaślubia p. Stanisła­
wa Wydżgę, jednego ze znanych naszych pra­
wników. P. Jadwiga Spiessówna, córka Stefana 
i Jadwigi z Simmlerów, zaręczyła się z p. Ja­
nem Kozłowskim, obywatelem ziemskim; na­
reszcie p. Zofia Marczewska, córka pp. Ludwi- 
kowstwa Marczewskich wychodzi za p. Zieliń­
skiego, obywatela ziemskiego.

— Ofiary katastrofy morskiej. D. 16
b. m. zatonął parowiec rossyjski „Włodzimierz 
Monomach“ , jadący z Warny do Konstantynopola, 
wskutek szalonej burzy u wybrzeży czarnomor­
skich pod Burgas. Według relacyi c. k. kon­
sulatu w Konstantynopolu, z pasażerów utracili 
w tej katastrofie życie między innymi: Stani­
sław Kiernicki, artysta malarz i Jan Bus z 
Krakowa, dobrze znani także w szerokich kołach 
miasta Lwowa; dalej Stefan Podgórny i Stani­
sław Mielczewski z Rzeszowa.

— W  proeiesie Eyrauda i Gabryeli 
Bompard, o zamordowanie i zrabowanie komor­
nika Gouffego, paryski sąd przysięgłych wydał 
w sobotę wyrok. Eyraud skazany został na 
śmierć, Bompard na dwadzieścia lat robót przy­
musowych.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny

(w) Opera, z tygodnia ubiegłego mamy 
do zanotowania dwa przedstawienia operowe : 
„Halkę" Moniuszki i „Proroka" Meyerbeera. 
Pierwsze z nich było ze wszech miar udatne, 
dzięki pannie Pawlikównie, doskonałej „Halce" 
i p, Jerzynie, który czystem i pełnem zapału 
odsiewaniem partyi Jontka zjednał sobie ogólne 
uznanie. Obok tej pary, inne postacie operowe 
powierzone artystom, jak pp. Chodakowski i 
Jeromin, oraz pani Skalska, wyszły z należytą 
poprawnością. Całość tedy nie pozostawiała nic 
do życzenia, tern więcej, że chóry trzymały się

dobrze, a tańce i nowa wystawa odpowiednio 
podniosły wrażenie ogólne.

O ile przedstawienie „Halki" udało się 
pomyślnie, o tyle niekorzystnie przedstawił się 
„Prorok", dany w sobotę. Stało się to już po 
raz wtóry w tym sezonie, poczem sądzimy zej­
dzie on na zawsze z repertoaru. Podobno i w 
sobotę ukazał się tylko przypadkowo z powodu 
niedyspozycyi dwóch śpiewaczek operowych. 
Zapowiedziano bowiem „Trayiatę" z p. Cami- 
lową, ogłoszono „Aidę" z p. Pawlikówną, ale 
nielitościwa „niedyspozycya" obu tym paniom 
nie dozwoliła wystąpić, dzięki czemu danym 
był „Prorok". W obec zimy coraz tęższej, oba­
wiamy się na seryo, czy nasze sympatyczne 
młode artystki podołają wziętemu na siebie 
zadaniu F mimo wielkiego zadowolenia, jakie 
nam przedstawienia czysto polskiej opery dają 
będziemy mieć dyrekcyę za usprawiedliwioną 
zupełnie, jeżeli swój zamiar uskuteczni i zaan­
gażuje jeszcze Ellę Russel. Będzie to nadzwy­
czajna Julia do opery Gounoda, którą już u 
nas studyują, a która dotychczas bohaterki ty­
tułowej nie posiada — zarazem usuną się 
wszelkie kłopoty, wynikające z częstych „niedy- 
spozycyj". ___________

Tajemnice kapłanów egipskich.
W ostatnim swoim wykładzie o kapłanach egip­
skich mówił dr. Ochorowicz o wiedzy ich w 
dziedzinie medycyny, w szczególności zaś o pro­
cederach uzdrawiania chorych, praktykowanych 
w świątyniach Eskulapa. Ponieważ kapłani 
greccy wiedzę swą od egipskich czerpali, więc 
z zachowanych dokumentów historyi greckiej o 
sztuce leczniczej w ojczyźnie Eskulapa wnosić 
można o praktykach kapłanów egipskich. We­
dług tego znali oni obok najpierwszych zasad 
hygieny, zawartych zresztą w przykazaniach 
dla ludzi, chcących się dostać do szczęśliwości 
wiecznej, także i inne środki pomocnicze do za­
trzymania lub poprawiania zdrowia, jak n. p. 
gimnastykę i masaż. Tych środków używali 
w tak zwanej kuracyi jawnej. Zależnie od ro­
dzaju i stopnia choroby, poddawano pacyentów 
także kuracyi tajemnej, w której zastosowywano 
głównie działanie na wyobraźnię chorych. Usy­
piano ich, czyli wprowadzano w t. zw. sen 
święty, podczas którego jawiły się chorym po­
stacie bóstw, głoszące, jakich leków użyć na­
leży (najczęściej były to środki zupełnie nie­
winne, więc nieszkodliwe): — jasnem więc 
jest, że w tym sposobie leczenia największą 
rolę grała wiara samychże pacyentów. Z zapi­
sków u najdawniejszych historyków, Strabona 
i Swetoniusza wnosić można, że kapłani znali 
także sposoby wprowadzania chorych w stan 
jasnowidzenia, w którym chorzy najczęściej sami 
wskazywali środki, mające im zdrowie przy­
wrócić. Tak więc doszedł prelegent ostatecznie 
do konkluzyi, że sen hypnotyczny i leczenie za 
pomocą magnetyzmu, było już dawno, przed 
wiekami znane. Publiczność po zakończeniu wy­
kładu podziękowała prelegentowi rzęsistemi 
oklaskami za zajmujące jego opowiadania.

Walne zgromadzenie członków Tow.
muzycznego odbyło się wczoraj. Przyjęto spra­
wozdanie ze stanu artystycznego i administra­
cyjnego oraz wybrano wydział, ten sam co w 
roku zeszłym. Wiceprezesem został wybrany p. 
Romanowski, wiceprezydent magistratu, na jego 
zaś miejsce wszedł do wydziału p. Jan Brajer. 
Zygmunta Noskowskiego, dyr. Tow. muzycz. 
w Warszawie, mianowało Walne zgromadzenie 
honorowym ozłonkiem Tow. muzycznego lwo­
wskiego, w celu uczczenia jubileuszu 25-letniej 
pracy jego kompozytorskiej.

Towarzystwo prawnicze lwowskie.
Na pogadance prawniczej dnia 11 grudnia b.r. 
pod przewodnictwem rad. apel. Porschinskfego 
referował dr. Till o domach składowych i war- 
rantach. Ref. pomijając stronę ekonomiczną i 
znaczenie domów składowych dla handlu i kre­
dytu towarowego, traktował rzecz ze stanowi­
ska ściśle prawnego. Składy publiczne znane 
już były w starożytności — w wiekach śre­
dnich istniały w Niemczech i we Francyi, a 
w rozumieniu dzisiejszem są wytworem obecnego 
wieku. Kolebką ich Anglia i Holandya. W Austryi 
ustawa z 19 czerwca 1866 normowała działa­
nie składów i znała offentliche Lagerhauser 
i Waarenlager (prywatne). Referent na pod­
stawie motywów do projektu rządowego i spra­
wozdań stenograficznych z obrad Rady państwa, 
przedstawił najważniejsze postanowienia ustawy 
z 28 kwietnia 1889 nr. 64 dz. p. p porówny- 
wając takowe z postanowieniami ustawy cywil­
nej handlowej i wekslowej i wykazując różnice. 
Prelegent okazał zgromadzeniu wzory warran- 
tów, zaprowadzonych przy lwowskim składzie 
zbożowym. W dyskusyi nad interpretacyą nie­
których postanowień ustawy zabierali głos pp. 
dr. Dąbrowski, dr. Semilski, dr. Stromenger, 
dr. Caro, dr. Paneth i dr. Kulikowski, poczem 
zgromadzenie złożyło referentowi podziękowanie 
za treściwe i gruntowne przedstawienie posta­
nowień tej nowej ustawy, która wprowadza w 
życie nowe czynności prawne, odmienne od 
czynnośei przewidzianych w obecnie istniejących 
ustawach.

— Przewodnik tankowy i literacki
bezpłatny dędatek do Gasety Lwowskiej, wy

szedł za miesiąc grudzień i zawiera: 1
Potrójne śluby Jana Sobieskiego i „Marysień­
ki", przez dra Wiktora Ozermaka. 2. 
„Dzieje sztuki malarskiej we Włoszech", przez 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 3. „Listy An­
drzeja Edwarda Koźmiana 1830— 1864 r.“ 4. 
„Skole i Tucholszczyzna", przez dr. Fryderyka 
Papeego. 5. „Sprawa zamachu na Stanisława 
Augusta z 3 listopada 1771 r. przed sądem 
sejmowym", przez dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego. 6. Kronika literacka.

W operze wiedeńskiej z bezprzykła- 
dnem powodzeniem przedstawiono przedwczoraj 
nowy balet pp. Gaula, Hassreitera z muzyką 
Bayera p. n. Legenda tańca (Tanz-Marchen). 
Jestto przedstawienie poglądowe historyi tańca 
od czasów pogańskich aż do naszej doby i za­
wiera charakterystykę tańca wszystkich naro­
dów i epok. Tańczącą tę historyę illustrują 
przepyszne obrazy w liczbie czternastu. Wysta­
wa baletu przewyższa przepychem wszystko, co 
dotąd widziano na scenie opery wiedeńskiej. 
Najsłabszą stroną baletu ma być banalna mu­
zyka Bayera.

W  paryskim Vaudeville odegrano 
nową komedyę pp. Bluma i Toche p. n. Pani 
Mongodin, która doznała nadzwyczajnego przy­
jęcia z powodu całego szeregu komicznych sy- 
tuacyj i zabawnych epizodów; jest to sztuka, 
której jedynym celem wywołanie śmiechu.

Mascagniego słynna opera Cavallerro 
Rusticona będzie w tych dniach odegraną w 
Peszcie; będzie to pierwsze przedstawienie o 
pery po za granicami Włoch; wiele osób wy­
biera się z Wiednia na to przedstawienie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ogłoszenie.

Komitet Towarzystwa gosp. gal. zawia­
damia niniejszem P. T. rolników i hodow­
ców bydła, iż otręby {Kleie) i żubrowiny 
(Koppich), uzyskane przy mełciu żyta prze­
znaczonego dla c. i k. armii, nabyte byó 
mogą w magazynach wojskowych, a miano­
wicie :

1. W Rzeszowie: z końcem grudnia 
1890 r. 300 metr. cent., w styczniu 1891 r. 
300 metr. cetn., w marcu 1891 r. 300 metr. 
cetn., w kwietniu 1891 r. 255 metr. cetn. 
po cenie 3 zł. 14 ct. za 100 kilgr. —  Koszta 
dostawy z magazynu do kolei żelaznej 8-3 ct. 
od metr. cetn. — Zakupione ilości wydawane 
będą z magazynu prowiantowego w Ruskiej- 
wsi każdego dnia w tygodniu oprócz świąt.

2. W Jarosławiu: z końcem grudnia
1890 r. 450 metr., cetn. w styczniu 1891 r. 
450 metr. cetn., w lutym 1891 r. 450 metr. 
cent., w marcu 1891 r. 225 metr. cetn., w 
kwietniu 1891 r. 225 metr. cetn., w maju
1891 r. 225 metr. cetn., w czerwcu 1891 r. 
225 metr. cetn. po cenie 3 zł. 31 ct. za 
100 klgm. — Koszta dostawy z magazynu 
do kolei żelaznej 6-5 ct. od metr. cetn. — 
Zakupione ilości rydawane będą w Jaro­
sławiu z piekarni magazynu prowiantowego 
każdego dnia w tygodniu.

3. W Przemyślu: z końcem stycznia 
1891 r. 300 metr. cetn., w lutym 1891 r. 
300 metr. cetn, w marcu 1891 r. 300 metr. 
cetn., w kwietniu 1891 r. 300 metr. cent., 
w maju 1891 r. 300 metr. cent., w czerwcu 
1891 r. 285 metr. cent. po cenie 3 zł. 421/, 
ct. za 100 klg. — Koszta dostawy z ma­
gazynu do kolei żelaznej 6 ct. od metr. cent. —  
Zakupione ilości wydawane będą z barako­
wych magazynów prowiantowych I. i III. 
każdego dnia w tygodniu za poprzedniem 
24-godzinnem zapowiedzeniem.

4. We Lwowie: z końcem stycznia 
1891 roku 750 metr. centnarów; w lutym 
1891 r. 750 metr. centn.; w marcu 1891 r. 
750 m. centn.: w kwietniu 1891 r. 750 m. 
centn.; w maju 1891 r. 900 metr. centn. 
po cenie 3 zł. 12 ct. za 100 kilogram. — 
Koszta dostawy z magazynu do kolei żela­
znej 10’5 ct. od metr. centn. Zakupione ilo­
ści wydawane będą z rządowych baraków 
Nr. 1, ulica Janowska Nr. 3. każdego wtor­
ku i piątku, wyjąwszy święta.

5. W Tarnopolu: z początku stycznia 
1891 r. 100 metr. centn.; w lutym 1891 r. 
100 metr. centn.; w marcu 1891 r. 100 
metr. centn.; w maju 1891 r. 105 m. cent.; 
w czerwcu 1891 r. 105 centn. metr. po ce­
nie 2 zł. 98Va ot. za 100 klgrm. — Koszta 
dostawy z magazynu do kolei żelaznej 
95  ct. od metr. centn. Zakupione ilości wy­
dawane będą ze spichrza prowiantowego 
magazynu, 1-sze piętro, każdego dnia w ty­
godniu.

6. W Stanisławowie: w końcu stycz­
nia 1891 r. 150 metr. centn.; w lutym 
1891 r. 150 metr. centn.; w marcu 1891 r 
150 metr. centn.; w kwietniu 1891 r. 150 
m. centn.; w maju 1891 r. 150 m. centn. 
w czerwcu 1891 r. 45 metr. centn. po ce­

nie : 3 zł. 2 ct. za 100 klgm. Koszta 
dostawy z magazynu do kolei żelaznej 8 ct. 
od metr. centn. — Zakupione ilości wyda­
wane będą z baraków drewnianych prowian­
towego magazynu. Za wypożyczenie worków 
płaci się za dzień od sztuki 0-2 ct. — We 
wszystkich wymienionych magazynach mo­
żna także kupić worki, a to po cenie za 
worek jutowy 30 ct. —  a za zwykły wo­
rek 62*3 ct.

Zakupione otręby {Kleie) i żubrowiny 
{Koppich), wydawać będzie zarząd magazy­
nów wojskowych uprawnionym za gotówkę 
lub za pobraniem kolejowem, nie w mniej­
szych ilościach, jak po 100 metr. centn. 
od razu.

Żądając przesyłki za pobraniem kole­
jowem, trzeba odbiór owaru odpowiednio 
zapewnić.

Koszta transportu koleją winien kupu­
jący zapłacić przy odbiorze na oddawczej 
stacyi. kolei.

Żubrowiny {Koppich) są w ró nej ce­
nie z otrębami {Kleie), i dodawane będą 
w pewnym odpowiednim stosunku do każ­
dej zakupionej ilości.

Wysokie c. 1. Ministerstwo rolnictwa 
zawiadamiając o tern Komitet c. k. Towa­
rzystwa gospodarski go galicyjskiego, posta­
nowiło, że wszyscy r ,  którzyby pod powy­
żej przytoczonymi warunkami wymienione 
produkta nabywać 'hcieli, winni wnieść na 
ręce podpisanego Komitetu odnośne podania 
do dnia 31-go b. m. najdalej.

Należy przeto ściśle w oznaczonym 
terminie, czy to pisemnie, czy też tele­
graficznie, przedłożyć Komitetowi c. k. To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego we 
Lwowie, ulica Ossolińskich, Nr. *15 1 piętro, 
stosowne padanie z wymienieniem, jaką ilość 
zamawiają y kupić, i w jakim czasie ode­
brać pragnie.

Ponieważ jedynie za pośrednictwem 
Komitetu w należytym czasie wniesione i 
przez takowy zaopiniowane podania mogą 
być przez Wysokie Ministerstwo uwzglę­
dnione — upraszamy P. T. interesentów 
o zastosowanie się do powyższych posta­
nowień.

Z Komitetu e. k. Tow. gosp. galic.
Wiceprezes: dr. Piotr Gross.

Se\n tarz: Hipolit Morgeribesser.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 22 grudnia 1890.

Lw ów , pszenica 7J0 do 8-— , żytt 
5‘80 do 6'25, jęczmień 5‘80 do 7‘— , owies 
obroczny 6‘30 do 6’70, rzepak 10 50 do 1T25, 
groch 575 do 8‘50, wyka •— do — •— , bo­
bik — •— do —•— , hreczka — •— do — ■—. 
kuku ruch a — •— do — • —, chmiel za 56 kilo 
— •— d —• —, koniczyna czerwona 48-— do 
55 •—, i miozyna biała — •— do — •— , koni­
czyna bz edzka — ■— do —’ —.

T fr n o p o l ,  pszenica 7 — do 7-70, żyto 
5 60 do 6‘10, jęczmień browarny 5‘25 do 7- —, 
owies 61 — do 6'40, groch 5‘50 do 8 '— , wy­
ka — •— do —•— , rzepak 9 75 do 1050, 
lnianka — •— do — •— , koniczyna czerwona
47-— do 5o- —, koniczyna biała do —•— ,
koniczyna szwedzka — •— do —•— .

Podwołoczyska, pszenica 6-80 do 7 50. 
żyto 5*50 do 615, jęczmień 5 25 do 6 85, 
owies 5'90 do 6’20, groch 5'b ) do 8-—, wy­
ka 0* — do — ■ —, rzepak 1 J-— do 10‘50, 
lnianka —■— do — • —, koniczyna czerwona 
45 '— do 55* —, koniczyna bieli — do — —, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■ —.

Jarosław, pszenica 715 do 8'15, żyto 
5-90 do 6’35, jęczmień 5’75, do 7’25, owies 
6'40 do 6 85, groch 6-— do 8-75, wyka 
— •— do , rzepak 10‘25 do 10-85, lnianka
— do  ' —, koniczyn', czerwona 48‘ — do
57* — , koniczyna biała do — • —, koni­
czyna szwedzka —•— do — •— , tymotka —•— 
do — '—.

Wszystko za 100 kilo n tto bez worka.
C h m i e l  od 60*— do 120'—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10.000 litr. pr.

loco Lwów 14 na termie a 1T50 do 12'— zł.
Usposobienie mdłe Ceny chwiejne, więcej 

zniżkowe.

*) Przedruk u z1 oniony.

OSTATKA POCZTA
Naj j .  Pan przyjmował przedwczoraj, 

na pożegnalnem posłuchaniu następcą tronu 
luksemburskiego, ks. Wilhelma.

Najdost. Arcyksiążę R a i n e r  będzie 
udzielał każdej niedzieli, od godziny 10 do 
12, posłuchań gener .licyi.

Wiener Ztg. ; gibsza: Jego Ces. Mość 
nujwyższem postin mienien* z d. 5 grudnia 
b. r, zezwolił na przekształć rie artystyczno-



przemysłowej szkoły we Lwowie w państwową 
szkołę przemysłową a to począwszy od roku 
szkolnego 1891/92.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
Izby panów, Rada państwa została w sobo­
tę odroczoną do nieoznaczonego terminu.

Izba deputowanych zakończyła — jak 
wiadomo — we czwartek, dnia 18-go b. m. 
sesyę przedświąteczną, rozpoczętą w dniu 4 
b. m. W tym czasie odbyła Izba ośm po­
siedzeń — z tych jedno wieczorne —  na 
których załatwiła 19 przedłożeń rządowych, 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Niezała- 
twionyeh pozostało sześó przedłożeń rządo­
wych. Ze strony Rządu odpowiedziano 
w tym czasie na 11 interpelacyj. Wreszcie 
przeprowadzono rozprawy nad wieloma wnio­
skami samoistnemi, a między innemi nad 
ważnym wnioskiem dr. Rosera o założeniu 
urzędu zdrowia.

Obrady austro-niemieckiej konferencyi 
handlowej, nad ugodą taryfową, posunęły się 
już o tyle naprzód, że niebawem ukończone 
będzie stadyum pierwszego czytania obu­
stronnych propozycyj. Jeśli pierwsze czyta­
nie przed świętami ukończone zostanie, 
w takim razie podczas świąt nastąpi krótka 
przerwa w pracach konferencyi.

W sobotę odbyła się w Pradze konfe- 
rencyą mężów zaufania trzech stronnictw 
czeskich: Młodoczechów , realistów i skar- 
dzistów. Według ogłoszonego komunikatu 
z obrad konferencyi, wzięli w niej udział: 
dr. Tomasz Czerny, dr. Engel, Juliusz Gregr, 
Herold, Kaftan, prof. Kaizl, dr. Kuczera, 
prof. Mazaryk, Nemec, dr. Podlipny, b. po­
seł sejmowy Schwarz, Skarda, profesor Til- 
scher, Trojan i redaktor Tuma. Obradowano 
nad zasadami programu politycznego, na 
podstawie którego wszystkie trzy stronnic­
twa połączyóby się mogły, w celu stanow­
czego „zawarowania praw i godności kraju 
i narodu". Obrady toczyć się będą dalej 
podczas styczniowej sesyi sejmu czeskiego. 
Uchwalono zalecić klubowi posłów z stron­
nictwa narodowego wolnomyślnego, oraz 
klubów wolnego zjednoczenia (dr. Skardy), 
iżby w sesyi styczniowej wybrały wspólną 
komisyę parlamentarną dla przedłożenia 
ugodowego. Komunikat ten podpisali posło­
wie: Skarda, Tilscher i Pick.

Depesza wiedeńska do Hlas] Naroda 
donosi, iż dr. Rieger podczas ostatniej swej 
Konferencyi z p. prezesem gabinetu hr. Taaf- 
fem nabrał przekonania, że hr. Taaffe nie 
myśli wchodzić w jakiebądź rokowania z 
Młodoczechami. Zdaniem dzienników staro- 
czeskich, rokowania frakcyi Skardy z Mło­
doczechami nie doprowadzą do celu, albowiem 
istnieją między niemi zasadnicze różnice

Zdaje się, iż sprawa obsadzenia stoli­
cy biskupiej w Strassburgu, będzie wkrótce 
załatwioną. Telegraficzne biuro Wolfa dono­
si bowiem , iż sekretarz stanu Puttkamer 
przybył onegdaj do Metzu i zapytał ks. dy­
rektora Fritzena, czy ewentualnie przyjmie 
wybór na biskupa strassburskiego. Ks. Fritzen 
oświadczył, że przyjmie.

W  Gdańsku odbyło się bardzo liczne 
zebranie katolików, które uchwaliło podpi­
sanie petycyi do parlamentu, żądającej znie­
sienia ustawy przeciw Jezuitom.

Pobyt w Królestwie Polskiem i cesar­
stwie rossyjskiem został wzbroniony 79 pod­
danym zagranicznym, a mianowicie : 35 pod­
danym austryackim , 28 pruskim , 10 ture­
ckim, 4 greckim, 2 perskim, 2 rumuńskim 
i po jednym włoskim , francuskim i saskim.

Telegrafują z Sofii:
Wiadomość o zatwierdzeniu przez wie­

deńską Radę państwa układu handlowego z 
Bułgaryą podnoszą dzienniki tutejsze do wa­
gi wysoce politycznego faktu.

Z Belgradu donoszą do Polit. Corresp., 
że na posieu^eniu skupezyny z d. 16 b. m. 
przyszło do burzliwych scen, a to z okazyi 
rozpraw nad projektem nowej ordynacyi ad­
ministracyjnej. Rząd wnosił postanowienie, 
że stanowiska prefektów okręgowych mogą 
zająć osoby, znajdujące się już w służbie rzą­
dowej nawet w takim wypadku, jeśli nie po­
siadają odpowiednich kwalifikacyj, t. j. stu- 
dyów uniwersyteckich. Natomiast prawie 
~iszyscy mówcy, którzy w dyskusyi głos za­

li, oświadczyli się za wnioskiem mniej- 
i, żądającym studyów uniwersyteckich, 
tej sposobności zaatakowano silnie mi­

nistra spraw wewnętrznych Giaja, który nie­
zdolnych i niegodnych urzędników zatrzy­
muje na posadach a nawet awansuje. Mini­

ster energicznie odpierał zarzuty i oświad­
czył, że raczej woli ustąpić, aniżeli dać so­
bie dyktować, kogo ma mianować urzędni­
kiem. Ostatecznie przeszedł wniosek rzą­
dowy.

Wychodzą obecnie na jaw nowe szcze­
góły co do ucieczki Padlewskiego, i tak po­
kazuje się, że kilku radykalnych deputowa­
nych francuskich pomagało mu do opuszcze­
nia Francyi. Eclair podaje opinie sędziwego 
rossyjskiego rewolucyonisty Piotra Ławrowa; 
tenże zapewnia, że egzekuty wny komi­
tet nihilistyczny nie istnieje, dalej potępia 
czyn Padlewskiego, ponieważ poza granica­
mi Rossyi nie powinny być wykonywane 
wyroki. W Rossyi każda grupa nihilistyczna 
działa na swoją rękę.

£<cho de Paris podaje testament Pa­
dlewskiego, jest to akt oskarżenia przeciw 
Seliwerstowowi, którego śmierć była zdecydo­
wana podczas procesu nihilistów, ponieważ 
się wtedy okazało, że generał Śeliwerstow 
prześladował partyę rewolucyjną. W  końcu 
oświadcza Padlewski, że nie pojmuje swych 
rodaków, którzy mu mają za złe, iż czyn 
swój spełnił we Francyi; wprawdzie jest on 
Polakiem z urodzenia, ale walczył w szere­
gach partyi rewolucyjnej rossyjskiej i dzia­
łał na własną rękę.

Nord powiada, że Rossya nie zamierza 
brać tragicznie ucieczki Padlewskiego, doko­
nanej przy pomocy radykalnych żywiołów. 
Opinia publiczna i rząd, który aresztował 
pomocników, zrobił swoje, reszta należy do 
sądu, który zachowa swoją godność.

We francuskim senacie przy dyskusyi 
nad budżetem wyznań marg. de 1’ Angle- 
Beaumanoir zainterpelował rząd, dla czego 
nie wstrzymano wypłaty pensy i kard. Lavi- 
gerie, który zajmuje się polityką Minister 
odpowiedział, ze słowa kard. Lavigerie są 
słowami dobrego obywatela, a Papież ich 
nie zganił. __________

Znany radykalny dziennikarz irancuski 
A. Ranc, który od 1885 roku nie należy do 
Izby, postawił swoją kandydaturę do senatu.

W Kilkenny ogłoszono manifest Par­
nella, jest on napisany w tonie gwałtownym 
i rewolucyjnym. Dzisiaj nastąpi walna bitwa, 
która rozstrzygnie o losie Parnella, który 
w miarę gromadzących się przeciwności, 
traci zimną krew i dawne umiarkowanie.

Z powodu ułatwienia ucieczki Padlew- 
skiemu wybuchł spór w prasie francuskiej. 
Lanterne w artykule zatytułowanym: „Na­
sza godność" pisze: „ Gaulois i AutoriU gro­
żą Francyi gniewem cara i niezadowoleniem 
Rossyi. Możnaby mniemać naprawdę, że 
istnienie Francyi zależne jest od samowoli 
cara rossyjskiego, a Francya powinna w Pe­
tersburgu błagać o wolność do życia. Byli­
śmy zawsze zwolennikami sojuszu franeusko- 
rossyjskiego, a z drugiej strony potępialiśmy 
zawsze zabójstwa polityczne. Sądzimy je­
dnak, że przymierze możebne jest tylko po­
między równouprawnionymi, Francya w sto­
sunku do Rossyi dała więcej, niż otrzymała, 
a Rossya więcej odniosła korzyści z francu- 
sko-rossyjskiego porozumienia, niż Francya. 
Nie żałujemy tego, ale jeżeli sądzimy, że 
przymierze z Rossya byłoby pożyteczne, to 
być tylko pod tym warunkiem, ażeby nasze 
interesa i nasza godność nie ucierpiały na 
tern. Zdaje nam się zresztą, że porozumie 
nie, którego Rossya potrzebuje przynajmniej 
tak samo, jak my, doznałoby raczej uszczerb­
ku, niż wzmocnienia, gdybyśmy podobnie 
ak Gaulois i AutoriU płaszczyli się przed 

carem."

Polit. Corresp. donosi z Rzymu, że mi­
nister finansów, Grimaldi, przedstawi wy­
wód finansowy dopiero w styczniu, po po- 
nownem zebraniu się Izby deputowanych.

Zapewniają, że bardzo przykre wraże­
nie sprawił wykaz udowodniająey, że nie­
dobór w dochodach roku bieżącego powstał 
skutkiem zmniejszonej konsumcyi całego 
kraju. Dochody z ceł, z należności bezpo- 
pośrednich, z soli, z kolei żelaznych i po­
datku konsumcyjnego okazały się mniejsze- 
mi, a zatem wszystkie stosunki w ruchu, 
handlu i produkcyi, pogorszyły się.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHEJ
Wiedeń, 22 grudnia. N a j j .  Pan 

przyjmował dzisiaj burmistrza i obu 
wiceburmistrzów miasta Wiednia, któ­
rzy złożyli Monarsze podziękowanie za

udzielenie Najwyższej sankcyi ustawie
0 połączeniu przedmieść z gminą m. 
Wiednia. Słychać, iż Najj. Pan w od­
powiedzi na przemówienie burmistrza 
oświadczył, że uważa to połączenie za 
pożyteczne i wypowiedział nadzieję, że 
przyczyni się ono do silnego rozwo­
ju rezydencyi. Monarcha podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się w ja ­
kikolwiek sposób do tego połączenia i 
dał w końcu wyraz nadziei, że wszyscy 
uznają korzyści tego połączenia i że 
pokój i zgoda stanie się udziałem lu­
dności.

Wiedeń, 22 grudnia. Najjaśn. 
Pan nadał Namiestnikowi Austryi dol­
nej, hr. Kielmansegg, godność tajnego 
radcy.

Wiedeń, 22 grudnia. Następca 
tronu luksemburskiego wyjechał wczo­
raj do Frankfurtu nad Menem.

Wiedeń, 22 grudnia. Komendant 
marynarki powrócił wczoraj z podróży 
inspekcyjnej, którą z powodu śmierci 
brata swego przerwać musiał.

Wiedeń, 22 grudnia. W szpitalu 
pierwszej załogi wiedeńskiej, w obecno­
ści wojskowego szefa sanitarnego, Pod- 
razky’ego, lekarzy sztabu generalnego 
Hoora, Waldsteina i Hlayatscha, jako- 
też wszystkich szefów szpitali załóg 
Austro-Węgier, przedsięwziął lekarz 
pułkowy Kowalski wstrzykiwanie limfą 
Kocha w 6 wypadkach chirurgicznych
1 w 6 wypadkach chorób wewnętrz­
nych.

Wiedeń, 22 grudnia. (Tel. pr.) 
Według pogłosek, nastąpi w najbliż­
szym czasie przekształcenie Towarzy­
stwa żeglugi Lloyda na instytut wy­
łącznie austryacki.

Wobec sensacyjnych pogłosek, 
wskazują dobrze informowane dzienni­
ki na to, że podczas rozprawy nad 
prowizoryum budżetowem, wszystkie 
poważne stronnictwa unikały dyskusyi 
nad polityką wewnętrzną, a już z tego 
wnioskować można, jak mało uzasa­
dnione są wszlkie puszczane w obieg 
pogłoski o możliwości jakichkolwiek 
zmian wewnętrznych.

Peszt, 22 grudnia. Komunikacya 
okrętowa na linii Zemlin - Panczowa, 
Semendria-Dubrowica, wczoraj na no­
wo przywróconą została.

Kolonia, 22 grudnia. Profesor 
Prior zreasumował swoje doświadcze­
nia z limfą Kocha w sposób następu­
jący : Limfa Kocha jest niezawodnym 
środkiem dyagnostycznym dla rozpo­
znania tuberkułów, działa w każdym 
razie lecząco, zupełnego wyleczenia 
pozwala spodziewać się tylko wówczas, 
jeśli zastosowaną zostanie w początko- 
wem stadyum choroby, wreszcie spro­
wadza u chorych, mających tuberkuły 
na mózgu, puchlinę i śmierć. Profesor 
Prior wykonał przeszło 100 wstrzyki 
wań Iimfy Kocha.

Kzym, 22 grudnia. Król, przyj­
mując adresy senatu i Izby poselskiej, 
wyraził stanowcze życzenie poprawie­
nia finansów bez podwyższenia podat­
ków. Zrobił dalej uwagę, że ubezpie­
czony stan pokojowy Europy, przyczy­
nia się do dobra Włoch, a współdzia­
łanie parlamentu użycza rządowi po­
wagi. W sprawie utrzymania pokoju 
ufa król działaniu parlamentu, który 
w porozumieniu z rządem, pragnącym 
zawsze szczęścia ojczyzny, życzeniom 
królewskim odpowiedzieć zdoła.

Paryż, 22 grudnia. Na linii ko­
lejowej Oambrai-Oateau, wykoleił się 
wczoraj pociąg osobowy, przyczem 30 
osób odniosło skaleczenia.

Paryż , 22 grudnia. Dzienniki do­
noszą, że Mendelsohn. który miał być 
na podstawie uchwały sądu wydalony, 
wyjechał wczoraj do Londynu.

Paryż, 22 grudnia, licho de Paris 
donosi, że minister wojny zatwierdził 
ostatecznie nowy model karabinu dla 
kawaleryi. Karabin ten, kalibru 8 mm. 
jest krótszy i lżejszy od modelu z r.

1874, a niesie na 2.000 metrów. No­
we karabiny otrzyma przedewszystkiem 
konnica 6 i 7 korpusu armii. Fabryka 
broni w St. Etienne ma do 1 paździer­
nika 1891 dostarczyć 30.000 sztuk no­
wej broni.

Paryż, 22 grudnia. Według roz­
porządzenia prefekta policyi o organi- 
zacyi sanatoryum dla bydła w La-Yil- 
lete, mogą barany zagraniczne przyby­
wać na targ paryski tylko we wtorki 
i w piątki w plombowanych wagonach. 
Barany poddawane będą inspekcyi sa­
nitarnej, poczem we środy i w soboty 
sprzedawane. Wszelkie zwierzęta, czy 
to sprzedane czy nie, muszą być przed 
przybyciem do Paryża na najbliższej 
stacyi zabite.

Epinal, 22 grudnia. Zgromadze­
nie przedwyborcze postawiło 454 gło­
sami na 470 głosujących Juliusza 
Ferry jako kandydata swego do se­
natu. W  mowie swej kandydackiej po­
wiedział Ferry, że kraj życzy sobie 
trwałego ministerstwa porządku i po­
koju. Mówca zwalczał postulat rozdziału 
pomiędzy Kościołem a państwem, tu­
dzież rewizyę konstytucyi, i żądał, 
ażeby wyborcy dali mu sprawiedliwe 
zadośćuczynienie za ostracyzm, którego 
padł ofiarą.

Glasgow, 22 grudnia. Na metingu 
szkockich urzędników kolejowych uchwa­
lono urządzić generalną zmowę na ko­
rzyść 10 godzinnej pracy dziennej. 
W wielu miejscach już panuje bezro­
bocie.

Buenos Ayres , 22 grudnia, 
W Kordowie przerwany został kanał, 
w skutek czego miasto zostało zalane, 
kilkaset domów zburzonych i wielo 
osób doznało szwanku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 grudnia 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 89’ —, Wę­
gierskie akcye kredytowe 358'—, Akcye anglo- 
austryackie 160-— , Akcye banku Union 238-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 201 65, Akcye 
kolei północnej 274-50, Akcye kolei południo­
wej 134-50, Losy tureckie 35'80, Akcye kolei 
państwowej 239'50, Akcye kolei Alfóld. — • — 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-— , Akcye ty­
toniowe 141-25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 103-75, Losy regulacyi Cisy — , 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al- 
breflhta —• —, Akcye kolei Elbetal 219 25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 214 60, 
4-prc. węgierska renta złota 102-70, Akcya ban­
ku związkowego 114 25, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-31-25, Wę­
gierskie losy — ■— , Marka niemiaoka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — , węgierska rent.
papierowa 99'75. Usposobienie słabe.

W iedeń, 20 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 40. Akcye kredytowe 301-35, Anglo- 
austryackie — •— , Akcye banku dla krajów 
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 214-30, Południowa — •— , Renta papiero­
wa 89- — , Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101"— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny — , Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 56*30, Rubel papierowy — *— . Uspo­
sobienie — .

Wiedeń, 22 grudnial890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 301-75, Anglo- 
austryaekie 160'— , Unionbank 238'50, Kolej 
Karola Ludwika — "— , Południowa 133-85, 
Renta papierowa — "—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 214‘70. 
listy zastawne — , galic. obligacye indemni-
zacyjne — • —, do —•— , 41/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98'25, 4x/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98‘25, Napoleondor 
56‘30, Rubel papierowy — , 4-prc. wę­
gierska renta złota 102"50. Usposobienie 
słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 20 grudnia 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — do —; — 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 17-75 do 18-—

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobewleokl,



N adesłane.

W  wielu krajach lekarze przepisują z 
calem zaufaniem perełki z esencyi drzewa 
santalowego dr. Clertana przeciw zapad­
niom i wyciekom kanału urynowego, w każ­
dym peryodzie tej choroby. Perełki Cler­
tana zawierają czystą esencyę w powłoce 
żelatynowej, cienkiej, przezroczystej, rozpu­
szczalnej i łatwej do strawienia. Nizka cena 
1 zł. 60 ct. za flakonik czyni je przy-stę- 
pnymi dla chorych nawet niezamożnych.
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PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 22 grudnia 
Hotel Zorża.

Pp. W. Niezabitowski z Lanek, L. 
Zaleski z Rossyi, A. Gorszyński z Rossyi, 
A. Weiss z Podwołoazysk.

Hotel Francuski.
Pp. hr. L. Starzyński z Podkamienia, 

hr. K Werschowitz z Węgier, Ks. B. Ogiń­
ski z Rossyi.

W  teatrze hr. Skarbką.
W  poniedziałek dnia 22 grudnia 1890.

Biedny Jonatan
operetka w 3 aktach H. Witmanna i J. Baue­
ra. Muzyka K. MillOekera. —  Tłumaczenie J.

K leczyń sk ieg o .
Mr V->ndergold, bogaty Amery­

kanin pan Jerzyna
Tobias Quiekly, impressario pan Myszkowski
Catalueo , kompozytor i kapelmistrz pan Laskowski 
Brostolone, bas pan Koncewicz
Profe-o- Dnraoder pąn Kmiann

Jlenryeta, jogo siostrzenioa 
Baron Schnltze 
Arabella, jego siostra 
Holmas, adwokatat 
Walker 
Jonatan Tripp 
Billy 
Molly
James 
Franeois 
Wiktor 
Miss Big 

„ Hund
» £lirt „ Grand
» Cox
„ Blank
» £ ild „ Cooper
n Toward
„ Bodger
„ Wonder
„ Wilson
„ Fobling

Reporter pierwszy
» drugi
„ trzeci
„ czwarty

Garson pierwszy
» drugi
„ trzeei

Szeryf
Policyant
Dozorca domu

pani Skalska 
pan Gasiński 
pani Dina 
pan Eomiński 
pan Świecki 
pan Skalski 

służący u pan Senowski 
Vandergolda pani Radwan 

pan Nowicki

< - » • « « *  p  ? s ki ki
pani Kasprowiczowa 
panna Weigel 
panua Tomaszewska 
panna Wilkus 
pani Trompeteur 

studentki panna Soehacka 
uniwersytetu panna Rutkowska 
w Bostonie panna Rastawieeka 

pani Piwońska 
pan Mielniczek 
panna Krawczyk 
pna Krzyżanowska 
pani Gilewska 
pan Swięeki 
pan Gamski- 
pan Pietraszewtki 
pan ChudkowBki 
pan Kornaiyński 
pan Nowakowski 
pan Olchowski 

pan Muller 
pan Borodziej 
pan Pasterskiozorca domu pan Pasterski

Goście w domy Vandergolda, Goście w Monaco, 
Ispektorowie, Negrzy, Chińczycy, Lud. — Rzecz 

dzieje się w naszych ezasach.
Akt I. wBostonie. — Akt. II. w Monaco. 

Akt. III, w okolicy nowego Yorku. 
Począi ck o godzi iiip 7 ~nm wieczorem.

Od Ebspedycyi.
Do dzis^jszcgo numeru dołącza się 

numer okazowy na czasopismo illustrowane 
. M a ł v  Światek*.

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g - 6 m. ^53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 6 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
BiHariesztii. Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g, 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

firzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 88 w noey pociąg 
mieszany -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór nociajr osobowy

Osnuli iffoffsBĘ] Izm baadlowej i przemysłowej.
Lwów.a3ni» 20 grudnia 1890

1. A k c je  za sztuKę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. * 
Kol.lwow.-ozer.-jM po 200 zł. wa 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
SanKu kred gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł 
Sauku hipot. 5pr wa. los w 401. 

,  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 0 1. 
Banku kraj. 4‘ /,i>r. wa. los. w51 1. 
Tów. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa 

,  ,  .  „ 4 pr wa.
fow. kred gal- ziem. 4 pr. w a.

los. w *11/, lat . . 
4‘ ii pr. wa. los. *21. 
4 pr. wa. los. >- 56 L 

8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . .  
(daw 5 pr.) 21/, pr. w. a.

Ogól. roi. kred Zakład dla G-i w 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr. z r.1888,1884, 1885

po 4%  pr. w a . .....................
i .  L o i j  misita Krakowa

.  .  Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski 
Nepoleondor . . .
Półimperyał ..........................
Rubel rosiyjski srebrny . . 

s ,  papierowy 
00 marek niemieckich . . .

£ u — 
216  -

<5 -6
f i  9 -  
298 -  
216 -

01 — 101 7"

08 -  
-*8 -
08 50 
oo - 
07 30

95 10, 
•o 6o 

94 70

60 -  
r>3 —

108 70 
98 9
9 <t 20

98 —

95 80 
1‘ o 30 
95 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 grudnia 1890

1. Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot, 
inaj-łistapad . . .
iuty-sierpień  .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styazeń-iipiee .....................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 złr-. m. k. 4 pr. 
,  ,  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 ztr. 5 pr. . .
,  „ 1864 po 100 złr.
» B 1864 po 50 złr. . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł 5 pr. . .
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 
Austr renta zł wolna ®d podat. 4 ,,r.

płaeą Jądaja

39 <5 
89.05

89 25 
89 25

*9 20 80 40 
9 20 8 -.40 

1 3 1 .- m 7 5  
135 70 136 3 ' 
14510 45 30 
177. - 178 -  
1 7 7 .-  177.50

142 75 143.75 
10140 10160
Nł7.o5 -<1775

49 — 52

i >3 80 
•8 20 

00 30

10«  60 
04 50

97 70 
<3 50 
27 —

5 87
9 08 
9 35 
i 40 
3 0 -  

*6 10

104 5
92 90 

101

101 3<>

98 40 
25 $0

5 49 
9 )4

1 50 
1 3 2 -
-ft 85

2. Obli gracy* 'za u . ®. k.

Bukowiny 
Galioyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W effier za 100 zł

105.—
iO <25 
109 6'

104 25 
110

r» 4 ur.

3. Abeye.

88 60 89 20

dank A iglo-aust. 200 zł emit. zł. 60 30 1 8"
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 3oa 25 302 5
ViŻ8zo-au8tr. tow. eskomt. po 500 zł 595 - 6l»0
Gal. banku hip. po 200 zł. -  —
Gal. banku d. han.i prz.azł.200 wpl.40 p r .  —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł . _
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 213.15 '18 65 
Bank anstro-węgierski a 600 n . . 79 ' 82
Sol. Albrechta a 200 zł w srebrze . 85 50 *5 50
Auat. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.m 273 27-5.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. ab  — .
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .... 
Północna kolej po 1000 ii- m. k. 3745 — 3755 — 
Ko) Kar Ludw. oo 200 zł. m. k 20i 75 2 25
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w, 227.— 228 —

pła<-ą tądaią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 241 2 241 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136 25 135 75
I. kol, wąg, gal. a 200 zł. w srebrze 195 — 195 50

4. Listy zastawne losowane.

■Sgólny-roluiozo kredytowy Zakład dla 
Galisyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —

aowaz. austr. zak. kr. ziem 41', pr. 
w złocie w 50 1. . . . . 100. -  100 75

» » „ premiowe po 3 pr. 108.50 109 —
HI. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. — — .— 

a a a a o W 20 1. 7 pr. —.—  —
„ » „ ,  „ w 86 1. 6 pr. 100 10 100.70

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 98 —
a a ■ » po 5 pr. 100.50
» n a B po 5 pr. W
37 latach zw rotne...............................—. — 100 50

Banku kraj. 4*/i pr. wa. los. w 51*/» 1 98.25 98 75
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . 100.50 —
Gal. oanku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.—  101 50
Banku aust. węg. 41', pr. . . . . 100.25 100.50
Wpg. ?ow. ziem ako. po 5 pr. 101 — 101 50

,  Zakł. Ser « i«o  p* 5*/§ pr. 102.25 102 75

«. O bligacje • prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koloj Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10125 102 85 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . — —
Kolej północna po 100 zł. m. k 99 20 99 90

,  po 100 zł. w. a. 99 70 100 30
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z t. 1861 

ao 300 zł. 41/, pr. . . . .  98 30 99 —
dtto (Jarosław-Sobal) . 94 75 95 25 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30i» 
ti. 4 pr, w srebrze z r. 1884 8120 82 —

t r 1884 . 89.20 89 90
z i. 1886 —.—  — .—
* i. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 800 zł. 6 pr. w sr. 100 — 101 —

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.—
Clarego po 40 zł. m. k...................... 54.25 65 25
Tcw.żegl. par. na Dunaju eo 100 zł. m. k. 1.28 — 128.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . 2 9  — 38.

płaoą
23.50 
22.75 
5 6 . -  
51. -  
18 90 
12 40

23 75 
5 6 . -

1 9 . -  
6 0 . -  
6 3 . -  
27 50

3 5 . -  
43 50

1 9 . -  
12 80

19.50 
60.70 
6 4 . -
28.50 

149.—
67.50 
38.-
47.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  ». » węg. ,  po 5 zł.
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

.  9 po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
WindischgrStza po 20 zł. a .  k. . i

7. Weksle (za 3 miosiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —/   ___
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —",   .*____
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . — ’—  _ ‘—
Londyn za 10 ft. szt..............................  174 50 174.85
Paryż za 100 fr. . . . , 45.37 50 45.42 60

K u r u  i l i t t ,
Dukat cesarski men.............................  5.45.— 6 47 —

B pełnej w a g i .............................. 5.48.— 5 A 5 —
Koi o n a .............................................. ......................>  __
20-rankówka . . . . . . .  90850 9.0950
Roasyjski półim peryał.......................— ____________
Talar związkowy .  —
Srebro . . . . . . . . . .  — ._____

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej■
Telegrafowany kurs wiedeński.

Do zaknpna 1 sprzedaży wszystkich w p o w y ż ­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Jednolity dług państwa w banknotach 
a a ■ w srebrze .

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. anstr. renta marcowa . . . .
Akoys banku austro-węgier......................

b « kredytowego wiedeńskiego
L on dyn .........................................................
N apoleondor...............................................
Dukat oesarski men....................................
100 marek niem ieokioh..........................

ct.

Wiedeń, I., K3«*«itnenstrasse 20 .
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Licytacye.
L. 12764 (8058 1— 8)

Stanisławowski ck. Sąd obwodowy w 
sprawie egzekucyjnej Anny Fedorowskiej 
przeciw Roumaldowi Bazali pto 150 zł. wa. 
z przyn., oznajmia chęó kupienia mającym 
że realnośó dłużnika wyk. hip. 1. 15Ó7 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Stanisławów 
objętej sprzedaną zostanie w tusądowem 
zabudowaniu w drodze publicznego przetar­
gu przy terminach dnia 19 lutego i 19go 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem pod następującemi warunkami: 

Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
ta realność sprzedaną zostanie za cenę prze­
wyższającą cenę szacunkową wynoszącą 
5205 zł. 7 ct. w. a. lub za cenę szacunkową, 
na drugim zaś terminie także niżej ^ceny 
szacunkowej za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 520 zł. wa. w go­
tówce, lub papierach wartościowych, pupi- 
larne zabezpieczenie dających, według kur­
su ostatniego notowanego w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia wszystkich tych, 
którzyby po 23 sierpnia 1890 uzyskali ja ­
kie prawo na w mowie będącą realność, 
lub którymby niniejsza uchwała z jakiego- 
bądź powodu wcześnie przed pierwszym 
terminem licytacyjnym lub wcale doręczo­
ną być nie mogła, przez kuratora, którego 
zarazem ustanowiamy w osobie p. adw. dra 
Eminowicza i substytucyą p. adw. doktora 
Kwiatkowskiego.

Stanisławów, 24 września 1890.

L. 5185 (8055 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Antoniego Bednarskiego od Sobestyana 
Jeleniowskiego w kwocie 249 zł. 27 ct: z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
18 lutego i 13 marca 1891 o godzinie 9tej 
rano \ egzekucyjna licytacya realności lwh. 
569 objętej, w Dobczycach położonej, dłu­
żnika własnej.

Cena wywołania 880 zł.
Wadyum 88 zł.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ck. notaryusz Bruno Rogalski. 

Dobczyce, 25 października 1890.

L. 11015 (8062 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
Wienera do Sary ze Schónbergów Luftigo- 
wej w kwocie 2400 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 5 lutego i 12 marca 
1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna licyta­
cya sum 4500 i 500 zł. wa. na karcie C. 
połowy realności pod lwh 446 w Chrzano­
wie położonej Elki Luftigowej zaintabulo- 
wanych.

Cena wywołania 4500 zł. i 500 zł.
Wadyum 450 zł. i 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego są­
du; kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dra Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 3 października 1890.

L. 7955 (8095 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności gminy miasta Trembowli 
w kwocie 210 zł. i pół ct. wa. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod nr. 355/166 st. 69 n. 
Część I. w Trembowli Israela i Chaji Bo- 
die BrUller własnej, tudzież '/« części Izaka 
Brtiilera własnej dnia 12 lutego i 12 mar­
ca 1891, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tem nadmienieniem, że na 
pierwszym terminie powyższa realność tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, 
zaś na drugim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1800 zł.

Wadyum 180 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze,
Trembowla, 30 października 189r ,

-  ' •



L 176696 (8060 3—3)
Dnia 29 stycznia 1891 i dnia 5 mar­

ca 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. m. d. Sądzie powiatowym 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod I. k. 107 w Raj taro wicach położonej, 
wedle karty B. poz. 1 wykazu hip. 1. 9*1 
dla gminy katastralnej Rajtarowiee Jankla 
Haas własnej, w sprawie Piotra Sądeckiego 
przeciw Janklowi Haasowi pto. 43 zł. w. 
a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
385 zł. wa.

Wadyum 38 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, w drugim 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków, licytacyjnych wolno 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd del. miej.
Sambor, dnia 28 listopada 1890.

L. 13715 (8099 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S,

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Banku włość, w likwidacyi sumy 
315 zł. 75 ct̂  wa. zpn. licytacyą realności 
własnej wyk. hipot. 7 gminy Kulparków II 
objętej na dzień 15 stycznia 1891 i na 
dzień 12 lutego 1891 zawsze o godz. 10 
rano w biurze IH.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 120 złr.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze 

Kurator niewiadomych wierzycieli

łoi. Apolonii i Maryi Stróżyków w kwocie 
250 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 27 sty­
cznia 1891 i 27 lutego 1891, każdą razą o 
godzinie 10 rano w c. k. Sądzie powiato­
wym w Bieczu egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 2/4 części ciała hipote­
cznego Ihw. 481 gminy kat. Biecz własno­
ścią dłużników małol. Teresy i Bronisławy 
Cetnarowiczów będących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa sprzedać się mającej realności w 
kwocie 2140 zł.

Każdy chęć kupna mający, winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
214 zł. wa.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
zaś w dzień licytacyi u komisyi licytacyjnej.

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Radomyskiego w 
Gorlicach.

_ C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 30 września 1890.

L. 4199 (8113 1 - 3 )
W dniach 18 lutego i 18 marca 1891 

o godzinie 10 odbędzie tutejszy sąd egze­
kucyjną licytacyę realności nk. 24 lwh. 27 
księgi grunt, gminy kat. Brzana dolna obję­
tej pto 1860 zł. 12 ct. wa. z pa. na rzecz 
kasy oszczędności.

Cena wywołania 6775 zł.
Wadyum 670 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny są w sądzie. Kuratorem niewiadomych 
p. Sorysiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 25 października 1890.

Romanowieza własnej na rzecz ck. uprz. 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dla wydobycia 163 zł. 14 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 217 zł. 50 ct.
Wadyum 21 zł. 75 ct.
Resztę warunków akt i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Emil Laszecki z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 13 października 1890.

L. 7799 
Dnia

T8067 2— 3) 
29 stycznia i 26 lutego 1891 

zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w sądzie tutejszym licytaeya re­
alności pod 1. 57 w Suchowoli położonej 
wyk. hipot 1. 78 objętej Józefa Misztura 
własnej na rzecz Banku krajowego dla wy­
dobycia sumy 26 zł. 42 ct., 26 zł. 36 ct. i 
361 zł. 9 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Reszta warunków, akta i wyciąg hi­

poteczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Janowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 26 października 1890.

gattb in Seipjtg 1890, uadj ben §§. 12 8 lit. a 
uttb 303 ©t. ®. berboten.

©ag !. i  2aubeg= alg ^refjgeridjt in 
jprag tjat mit bem ©rfenntniffe uom 19. 9to* 
Pember 1890, 3 ' 28798, bie ŚBeiterperbreitung 
ber 9tr. 14 ber in $tag erfdjeinenben 3eitfdjrift: 
„Zar" nom 14. iltoPember 1890 tuegen berSlr* 
tilel: 1. „Rec, kterou mel....K unb 2. „Osla- 
voyani panny Marie1* ad 1 nad) §. 64 unb 
ad 2 nm| §. 303 ©t. ©• berboten.

©ag E. f. Sanbeg* alg ^rejjgertdjt in 
jprao fjat mit bem ©rfenntnijje bom 19. 9to* 
oember 1890, 28854, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. 14 ber in ijkag erfdjeinenben jjeitfdjrift: 
„Zar“ bom 14. SJłobember 1890 (2. 9luflage) 
toegen beg 2lrtilel§: Jak to chodi v Rakou- 
sku" nad) §. 300 ©t. ©: berboten.

22711 (8090 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Jana Sus 
przeciw oświadczonym spadkobiercom ś. p. 
Antoniego Hoca a to Annie 1 śl. Hoe 2 śl. 
Wilczyńskiej i małoletniej Maryannie Hoc 
o zapłacenie kwoty 50 zł. odbędzie się dnia 
4 lutego i 4 marca 1891, każdym razem o

a d w .  D r .  Paździera. 1 L. 5995 (8030 2 - 3 )
Lwów, 4 listopada 1890. | C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o-  o --------------------  , _— , ----------------

; głasza że w celu zaspokojenia wierzytelno- I godzinie 10 rano w biurze sąd. nr. 15 przy-
L 5046 (8092 3—3) i śfci Julii Pieehowiez w kwocie 50 zł. wa. z musowa sprzedaż realności dłużników w

Sad powiatowy Kęcki odbędzie egze- j pn. odbędzie się dnia 5 lutego 1891 i dnia Sliwnicy .ad Krasiczyn położonej wyk. hip.
;  kllrtrjn a li/lw|-Q/łT7D ' K IftOI A irAlłfriwIa 1 A —------- — r-4 TT 1 1

©ag f. !. Sanbeg - alg jpretjjgeridjt in 
jprag pat mit bem Srfenntniffe. bom 19. 9ło* 
bember 1890, 3- 28799, bie ŚSeiterberbreitung 
ber 9tr. 21 ber »Cesky Zajme“
megen beg Slrtifelg; „Nevlastenecke jednani 
mestske rady prażske“ nad) §. 300 ©t. ©. 
berboten.

©ag f. E. Sanbag* at§ ©trafgericpt in 
jjkag pat mit bem ©rfenntniffe oora bom 5. 
9łooember 1890, 3- 27411, bie SBeiterPerbret* 
tung ber 9tr. 21 ber 3 eitfcprift: „Narodui Li­
sty “ (9ła(pmittaggauggabe) bom 30. Dctober 
1890 tuegen bel StrtiEetg: „Plukovnik Har- 
teuau“ nad) §. 63 ©t. ©. unb megen beg 5lr* 
tifefg: „Ztrestany..“ nad) §. 305 ©t. © c ber* 
boten.

kucyjną" sprzedaż przez 'publiczną licytacyę} 5 marca 1891 o godzinie 1Obrano w sądo- 
realności pod n. k. 62 w Kobiernicach po- j wem zabadowaniu przymusowa sprzedaż 1/3
łożonej lwh. 62 objętej Józefa Jurowicza j części realności dłużniczki Heleny Kot zam
własnej na pokrycie pretensyi Jana Zema- j Tarnawczyk własnej, wyk. hip. 1. 63 gminy 

w sumie 140 złr. wa. zpn w sądzie w j katastr. Woliea objętej pod 1. k. 27 połozo- 
ćh terminach w dniach 20 Btyezniu 1891 j nej, która przy drugim terminie i niżej ce- 

lutego 1891 każdorazowo o godz. 10 j ny szacunkowej 55 zł. 67 ct' sprzedana zo­
na drugim terminie niżej ceny w y - } stanie, 

uia 1222 złr.  ̂95 ct. i Zakład wynosi 5 zł. 57 ct. wa.
Jfadyum 123 złr. j Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy-[jest p. Jan Bachman z Bukowska.
1 interesowanych ustanowiono adw. 

Chrzanowskiego z Kęt.
Extrakt tabularny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można w Sądzie 
przejrzeć.

Kęty, 14 października 1890.

Bukowsko 25 października 1890.

L. 27584 (8088 3 - 3 )
C. k. Sąd deleg. miej. przeprowadzi w 

dniach 26 stycznia i 23 lutego 1891 o godz 
10 rano publiczną licytacyę realności lwh. 
221 gm. Zwierzyniec, Kazimierza i Salo­
mei Leiterów własnej na zaspokojenie zale­
głości pożyczkowych galic. Zakładu kredyt, 
w likwidacyi w kwocie 1000 złr. wa. zpn. 

Cena wywołania 8900 złr.
Wadyum 890 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Boroński w Krakowie.
Reszta warunków do przejrzenia w 

Registraturze.
Kraków, dnia 27 września 1890.

adw.

L. 12162 (8016 3- 8)
W sprawie egzekucyjnej Galic. Zakła­

du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
przeciw spadkobiercom śp. Józefa Zimeta o 
250 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godzinie 10 rano dnia 15 stycznia 1891 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 19 lutego 1891 także poniżej takowej 
przymusowa sprzedaż realności w Podhaj- 
cach położonych pod lk. 445 ciało hipote­
czne wyk. hip. 1. 1487 księgi gruntowej 
gminy kat. Podhajce objęte obejmującej, pod 
lk. 177 ciało hipoteczne wyk. hip. 1486 tej 
samej księgi objęte stanowiącej wreszcie 
połowy wschodniej sklepu pod lk. 145 ciało 
hipoteczne wyk. hip. 1.1188objęte stanowią- 
cegowraz z wsztlkimi przynależnościami w ts. 
protokole de praes 13 grudnia 1888 1. 13684 
opisanemi do spadkobierców dłużnika Józe­
fa Zimeta a to Berisza Zimeta, Mojżesza 
Zimeta, Sary Zimetowej, Basi Grossowej 
Markusa Schorra, Dwojry Schorrowej i Iza- 
ka Grossa należących.

Cena szacunkowa oraz wywołania 4440 
zł. 850 zł. i 850 zł.

Wadyum 444 zł. 85 zł. i 85 zł. 
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

przynależności przejrzeć można w tusądo- 
w^j registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator adwokat dr. 
Kazir oiei ’nawlikowski.

*zoS‘ k. Sąd powiatowy.
Pó-wy vce, 25 października 1890.

L. 10301 (8114 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 13 stycznia i 16 lutego 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności w h. 1. 363 ks. gr. gm. 
Dąbrowa objętej Mojżesza i Chawy Bade­
rów własnej na rzecz tarnowskiej kasy 0- 
szczędności celem zaspokojenia sumy 157 
zł. 47 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 1250 zł,
Wadyum 125 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski,

Dąbrowa, dnia 21 października 1890.

52 gminy Krasiczyn objętej. I
Cena wywołania, która test także ce­

ną szacunkową wynosi 1025 zł.
Wadyum zaś lOprc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest adw. dr. Smutny.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- j 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra-; 
turze. j

Przemyśl, 25 października 1890.

©ag f. f. $reig* alg $reBgertd)t in®ger 
bat mit bem ©rfenntmjje uom 26. SJloPember 
1890, 3 ' 9646, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
9i ber in galEenau erjdjeinenben 3 eitfcf)rift: 
„Sote aug bem ©gertljale" uom 22. 9toPember 
1890 tuegen beg 21rti!el§ : „©ag raenjcpdje 
Seben eine SJtabljeit" nad) §. 300 ©t. ©. 
uerboton.

L. 12880 '  (8091 2 - 3 ) 1
W sprawie egzekucyjnej Stanisławów- i 

skiej kasy oszczędności przeciw spadkobier^l 
com po Majerze Geldner o zapłacenie 17 
zł 25 ct. z pn. odbędzie się publiczna e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy­
kaz hip. 125 w Czernelicy położonej w je ­
dnym terminie 4 lutego 1891 o 10 godzinie 
rano w sądzie tutejszym.

Ceną wywołania w kwocie 1000 zł. | 
Wadyum 100 zł., na pierwszym ter- j 

minie sprzedaną zostanie realność za cenę 
szacunkową lub wyżej a nawet niżej ceny 
wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka, 18 listopada 1890.

©ag f. f. ®reig - ali ^rejjgertdjt in Seit* 
merifc f)at mit bem ©rfenntnifje uom 25. Jto* 
oember 1890, 3- 9813, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber 9łt. 92 ber in iEetjdjen erjdjeineuben 3^1* 
fdjrift: „Setfdjen * SobenbaĄer 3 ê uit9“ Dom 
19. 97ooember 1890 tuegen beg Slrtifelg: „®ie 
21nti«2lu§gleid)er“ nad) §. 300 ©t. &. oerboten.

2)a§ f. f. Sretó* alg iprefjgerid)tin S8 ot)m.= 
Seipa bat mit bem ©rfenntniffe uom 25. Dcto* 
ber 1890, 3- 6327, bie 2Beiteroer6reitung ber
2)rudjdjrift: „©ebcnf)d)rift jur ©intueifjungtfeier 
ber attfatt). $ird)e in Śeffenborf bcn 19. Octo* 
ber 1890. ©efammelt non 21. 2lbfenger“ oer* 
boten.

L 6618 (.8117 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem za­

wiadamia, że dnia 22 stycznia i 19 lutego __________ _
1891 o godzinie 10 przed południem odbę- L. 5565 (8066 2— 3)
dzie się na podstawie art. 343 u. handl. Dnia 5 lutego i 5 marca 1891 zaw-
publiczna sprzedaż 102 hektolitrów 40 li- sze o godzinie 10 przed południem odbę- 
trów lOOpre. kontyngentowego spirytusu, na dzie się w sądzie tutejszym licytaeya real- 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy- ności pod 1. 3 w Suchowoli położonej, wyk.

ł - ■   i. 1 0 0 - 1-; -a ’ * •

®ag E. E. $reig* at§ jprejjgcridjt in %t= 
fĉ cn Ejat mit bem ©rEcnntniffe uom 25. 9ło* 
oember 1890, 3- 8902, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 141 ber in Xejd)en erfdbeinenben 3 eits 
ji^rijt: ,,©itefia“ uom 23. Jtouentber 1890 tue* 
gen beg 2lrtiEctg: „23on ber ©adjfenberger 
©trajje" naĄ §. 300 ©t. ©. oerboten.

Upadłości.
wołania, na drugim za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 1024 zł,
Wadyum 51 zł. 20 ct wa.
Resztę warunków można przejrzeć w

tus registraturze.
Tłuste, dnia 30 sierpnia 1890.

hipot. 1. 83 objętej Jaryny Nawrockiej wła­
snej na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi dla 
wydobycia sumy 100 zł. z pn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł. wa.
Reszta warunków akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 8000 (8069 2— 3)
Dnia 29 stycznia i 26 lutego 1891 

zawsze o godzinie 10 przed południem od-

pod 1. 22 w Janowie poło- nowa. 
żonej wyk hipot. 1. 30 objętej Eliasza Ro- i 
manowicza własnej na rzecz c. k. uprzyw. ! 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dla wydobycia* sumy 163 zł.
14 ct. z pn.

Cena wywołania 217 zł. 50 ct.
Wadyum 21 zł. 75 ct.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi- 31. 282 

poteezny mogą byc przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Z ck. sądu powiatowego 
Janów, dnia 22 września 1890.

Wyroki prasowe.
(7962)

SDag E. E. SKinijtcrium be§ Snitern Ejat 
unterm 4 ©ecember 1890, 3 . 5056/M. I „  ber 

TT . • -o^m v,h  wierzycieli in SKailanO erjdjeineubeit 3eitjdjnft , 1 ’ uomo di
Kuratorem z Janowa. Pietra" auj ©rub beg §. 26 beg ^geje^eg

hipotecznych jest Emil Ląsz {,en gjojtbebit fitr bie im jftetdjgratfye uertrete*
J .aów % D i» 13 p S i e r l f a  1890. « n  Sam otnie unb aanbtr enti»8at.

L. 4017 (8039 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 

Bza, i i  celem zaspokojenia należyteści ma-
.Gweta Lwowska “ Nr. 293 z dnia 23 grudnia 1890.

L. 7999 ' (8068 2 - 3 ) ;  31* 284 (7977)
Dnia 29 stycznia i 26 lutego 1891 ©ag !. !. Sanbeg * alg ijjrejjgericbt in 

zawsze o godzinie 10 przed połueniem o d -; Saibadj E)at mit bem ©rEenntnifje »om 13 .5Ho* 
będzie się°w sądzie tutejszym licytaeya p o - ; pember 1890, 3t. 9911, bie 2BeiterPerbreitung 
łowy realności "pod 1. 22 w Janowie poło- beg Pon 9K. Pon ©gibtp Perfa t̂en ©rućEtoer* 

1 żonej wyk. hipot. 1. 30 objętej Antoniego Eeg; „Srnjte ©ebanEen", SSeriag pon Otto SSi*

L. 53608 (8139)
Zawiadamiam niniejszem wszystkich 

wierzycieli masy rozbiorowej Maryi Emilii 
2 im. Szypalskiej, iż drugi i ostatni pro- 
iekt działu majątku krydalkego u mnie lub 
u zarządcy masy Dr. Lehmana przejrzeć, 
zarzuty przeciw takowemu do dnia 28 gru­
dnia 1890 wnosić mogą; do rozprawy nad 
odnośnemi uwagami wyznaczam termin na 
dzień 30 grudnia 1890 godz. 11 przed po­
łudniem w biurze 2.

Lwów, dnia 14 grudnia 1890.
C. k. Komisarz konkursowy.

L. 7185 “  (8124)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wzywa z powodu nielegalnie odbytego) w 
dniu 2 grudnia 1890 wyboru zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycie­
li w upadłości Barucha Goldmana ponownie 
wierzycieli tejże upadłości, by po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia/: dotychczasowego zawiadowcy 
masy, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
i tegoż zastępcy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 30 grudnia 
1890 o godz. 4 po| południu w c. 
k. sądzie obwodowym w Brzeżanach w 
biórze nr. 12.

Brzeżany, 13 grudnia 1890.



L. 14692 (8125 1 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Samborze u- 

wiadumia, że w masie rozbiorowej Karola 
Jauernika i Jana Błażeka nieprotokołowa- 
nych kupców w Stryju zamianował Józefa 
Brzezina właściciela cukiernie w Stryju 
stałym zarządcą masy a Leona Finka adw. 
w Stryju jego zastępcą.

Sambor, 16 grudnia 1890.

Konkursa.
L. 1683 (8119 2—2)

Celem stałego obsadzenia posady nau­
czycielskiej przy szkole jednoklasowej eta­
towej w Bibicach w okręgu szkolnym kra­
kowskim zamiejskim ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 293 złr. 4 ct. w. a. wolne po­
mieszkanie i użytek jednego morga gruntu 
z którego dochód sLąca się w kwocie 6 
złr, 96 ct.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania należycie udokumen­
towane, z dołączeniem tabeli kwalifikacyj­
nej za pośrednictwem swoich władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej w Krakowie najpóźniej do 15 
stycznia 1891.

W Krakowie, dnia 1 grudnia 1891.

rowi, udzielił informacyi do dalszego prowa­
dzenia sporu, lub innego zastępcę sądowi 
podał, gdyż z jego opóźnienia wynikające 
skutki, sam sobie przypisze.

Kraków, 12 listopada 1890.

L. 66283 (8136 1— 3)
Aus der Hersch Barraeh’ schen Stif- 

tung ist vom Studienjahre 1890/91 an ein 
Stipendium jahrlicher 128 fl. an einen ar- 
men studierenden Israeliten zu yerleihen.

Unter den Bewerbern haben jene 
welche mit dem Stifter yerwandt oder aus 
Galizien gebiirtig sind den Yorzug,

Die Bewerber um dieses Stipendium 
haben nebst dem Geburtsscheine, dem 
Dflrftigketszeugnisse und dem Heimatsschei- 
ne aueh die Studienzeugnisse der beiden 
letzten Semester beizubringen und wenn 
sie die Beitbeilung an dem Titel der Yer- 
wandschaft mit dem Stifter ansprechen, 
dieselbe in aufsteigender Linie bis zu dem 
Stifier Herseh-Barrach, beziehungsweise 
dem Vater desselben, Chaim Barach mittelst 
eines mit den Originąl Geburtscheinen be- 
legten Stammbaumes nachzuweisenJj

Die sonach belegten Gesuche, welche 
nur dann der gesetzlichen Stempelpflicht 
nicht unterliegen, wenn sie mit einem le- 
galen Armutszeugnisse belegt sind, sind 
bis spaterstens 31 Janner 1891 bei der k. 
k. u ó. Statthalterei zu iiberreichen.

Wien, 12 Dezember 1890.
Yon der k. k. u ó. Statthalterei

Kuratele.
L. 10251 t (8059 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 
żanach ogłasza, że Maryę Tebin z Szyba- 
lina marnotrawczynią uznano i kuratorem 
Iwana Boroździuka ustanowiono.

Brzeżany, 10 listopada 1890.

L. 4921 (8074 3 - 3 )
Piotr Lachowicz włościanin z Potyli­

cza uznany został marnotrawcą a kurato­
rem jego mianowany Andrucb Iwat z Po­
tylicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 24 czerwca 1890.

L. 3256 (8094 3— 3)
Hryń Horeczy gospodarz z Rawy zb- 

stał uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Franciszek Cioch z Rawy.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 8522 (8075 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu uznał 

Hrycia Tarasiuka z Tartakowa marnotraw­
cą ustanawiając kuratorem Hrycia Seńczu- 
ka z Tartakowca.

Q  &.C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 11 czerwca 1890:

Rozmaite obwieszczenia.
L. 39251 (8089 3— 3)

O. k. Sąd powiatowy del. m. cywilny 
w Krakowie zawiadamia, że w sporze su­
marycznym Michała Marfiewicza przeciw 
Antoniemu Fisehlerowi pozwem z 9 gru­
dnia 1889 1. 42733 wszczętym, celem uzu­
pełnienia rozprawy wyznaczono audyencyę 
sądową na dzień 23 stycznia 1891 r. o 
godz. 9 rano.

Ponieważ pobyt pozwanego Antoniego 
Fiscblera jest niewiadomy, przeto na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tut. s. ustanowił 
kuratorem dr, Władysława Wilkosza tut. 
adw, z którym wniesiony spór według usta­
wy cywilnej dla Galicyi przepisanej, prze­
prowadzony zostanie.

Wymienionego niewiadomego pozwa­
nego, wzywa się by ustanowionemu kurato­

L. 43565 (8098 3 - 8 )
Na podstawie rozporządzenia Wys. c. 

k. Ministerstwa handlu z dnia 26 listopada 
b, r. 1. 51221 można przesyłać odtąd pocz­
tą wozową pakiety pocztowe (colis postaux) 
do wszystkich miejscowości Hiszpanii; także 
do wysp Balearskich i Kanaryjskich. Zazna­
cza się przytem, że posyłki tego rodzaju, 
adresowane do miejscowości nie posiadają­
cych poczty, oddawane będą najbliżej poło­
żonym/ stacyom kolejowym do dyspozycyi 
adresata.

W tym ostatnim wypadku zaleca się 
wypisać na adresie dotyczącą stacyę kolejową.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 grudnia 1890 

Schiffner m* p.

KUNDMACHUNG.
Auf Grund der Handels Ministerial- 

Yerordnung vom 26 November 1890 Zl. 
51221 konnen von nun an colis posteax 
nach samtlichen Orten Spaniens. auch naeh 
den Baiearen und den Canarisehen Inseln 
in welchem Falle, die Befórderung bis Bar­
celona, bzw. Cadix erfolgt, angenommen 
werden.

Sendungen, welche nach solehen Or­
ten Spaniens adressirt sind, wo der Post- 
packetdienst nicht eingerichtet ist, werden 
and der diesen Orten zunachst gelegenen 
und zu diesem Dienstzweige ermachtigten 
Bahnstation zur Verfiigung der Adressaten 
gehalten. Es empfiehlt sich daher bei sol­
ehen Sendungen die letzte Bahnstation 
anzugeben.

Lemberg, am 10 Dezember 1890.
Schiffner m. p.

OnouLiiicHe.
Et, CHrtłS pOSMOpMAŻKfHA H- K. M.H- 

HHCTtpCTKd TOprOKrtHi 3T, AHA ^6 H jaV  
4HCT4 C. p. M. 51221 M02KH4 ©ATs> TCncph 
flOCHAdTH nOMTOW K030K0I0 (ldKfThl n©pT©- 
kO (colis postaux) a© rc^Y r M’kcuifK©cTfH 
HciuhTO, tak ok r a® octoobort, Eddtap- 
ckhYt, h KdNapiHCKHYk HaAM^kHAS npH- 
TOMTi, l|l© nOCklAKH Tor© p©AA dAPfeoRd- 
h0 a® a\’feciłtR©CTfH, tas H(4\a noTTki, k9- 
A^TT, ©AA^nO N4HEAH3UJ0H CTdRl'0 3f- 
A’fc3HHM©H A® AHCn©3Hi;iH AJi,fi(CATA Er 
TO/UT, ndca^A^OMT, caSuai© kSaogri n© • 
JKaAHKI/HT,, RRIflHCATH HA dAPfcli A‘>r" w‘*H8 
CTdlpll© 314^3111133.
3 -k  U,. K. ĄHptKUjO IIOMTT, H T f , Crpd^ÓKT,

AkKÓETi, a na 19 Tp8A«A 1890.
IUi7ji^H{prk m . n

(80783 -3 )
Wiel. Dr. Henryk Rosenbusch wpisa­

ny został z dniem 13 grudnia 1890 na li­
stę adw. z siedzibą w Kutach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 13 grudnia 1890.

L. 14385 (7987 3 - 3 )
Wprowadzając postępowanie ustawą 

przepisane celem przekazania kapitału wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Wiszenka część I. wyk. hip. 1. 
1125 objętych, a Jana Schmidta własnych, 
który to kapitał orzeczeniem e. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z 
dnia 3 października 1889 1. 16620 na kwo­
tę 1722 zł. 33V»ct. w gotowiźnie płatną 
wymierzony został, c. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli hipotecznych dóbr powyższych, 
aby w terminie do dnia 15 lutego 1891 w 
tut. sądzie pisemnie lub ustnie tern pewniej 
się zgłosili, ileże w razie przeciwnym za­
niedbujący zgłoszenia uważanym będzie 
tak jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie 
byłby on już słuchany przy rozprawie i 
nadto utraciłby prawo czynienia zarzutów 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze­
ciw ugodzie, którąby interesanci stawaj ący 
zawarli między sobą, w myśl §. 5 ces. pat. 
z 25 września 1853, jednakże tylko wtedy, 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi­
potecznego została przekazaną na kapitał wy­
nagrodzenia, albo też stosownie do §. 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 nr. 238 
dz. up. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Zgłoszenie zaś ma obe;mować.
1) dokładne podanie imienia i nazwi 

ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, ewentualnie pełnomocnika, który powi­
nien przedłożyć pełnomocnictwo legalizo­
wane wszelkim wymogom prawnym odpo­
wiednie.

2) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile tako­
we mają równe z kapitałem pierwszeństwo.

3) oznaczenie hipoteczne pozycyi 
zgłoszonej wreszcie.

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych w przeciwnym bo­
wiem razie, przesyłane będą do zgłaszające­
go się z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Przemyśl, 14 listopada 1890.

L. 16728 (8061 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomasza Sosnę, iż dnia 20 kwietnia 1885 
w Brodach, zmarła tegoż córka Julia Sosna 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Wzywa się zatem Tomasza Sosnę, by 
w przeciągu roku, licząc od ostatniego ogło­
szenia tego edyktu o spadku po tejże córce 
Julii Sosna, oświadczeniedoj tutjeszego sądu 
wniósł, gdyż inaczej postępowanie spadko­
we z ustanowionym dla niego kuratorem 
dr. Wilhelmem Orskim, adw. w Brodach 
przeprowadzonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bredy, dnia 6 listopada 1889.

L. 7671 (8096 3— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia nieobecnego Iwana Szymańskie­
go, że w skutek skargi de praes. 3 grudnia 
1890 1. 7671 przeciw niemu przez Barucha 
Grossa o 50 zł. wniesionej termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 30 grudnia 
1890 został wyznaczony, i że do takowej 
ustanowiono dla niego kuratora Antonie­
go Nestera z Desznicy zawezwano.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 4 grudnia 1890.

żądaniu uchwałą z dnia 17 grudnia 1890
1. 6873 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie p. adw. Dr. Flako- 
wicza w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika Sądowi 
wczas przedstawił inaczej skutki zaniedba- 
n.~ sana sobie przypisać hędzie musiał.

Sanok, dnia 16 grudnia 1890.

L. 5359 (8107 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie w 

sporze drobiazgowym Salamona Weinstei- 
nera przeciw Pawiowi i Teresie Koziarzom 
pto 8 zł. 50 ct. dla niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych ustanawia kurato 
rem Józefa Chmielą.

Sokołów, 16 sierpnia 1890.

L.13454 (8028 3 - 3 )  |
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- j 

wiadamia nieznaną z życia i miejsca p ob y -; 
tu Domieelę Zukotyńskę a względnie jej 
z życia i miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców, że Karol Barański wniósł tutaj 
prośbę o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 3000 zł. mk. na prawie 
dzierżawy dóbr Chłopczyce i prawie dóbr! 
tych nie sprzedawania i nie obciążania ‘ 
zahipotekowanych we wykazach hipotecz­
nych 1. 550 i 551 że w skutek tej prośby 
ustanowiono jej kuratorem adwokata dr . 
Steuermana ze substytucyą adw. dr. Pawliń- 
skiego iże do wykazania usprawiedliwienia 
prenotacyi wyznaczono termin na 19 gru­
dnia 1890 o godz. lOprzed południem.

Sambor, 18 listopada 1890.

L. 37674 (8100 2— 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż wskutek prośby, Dawida 
Hermansdórfera z dnia 13 marca’ 1890 1. 
11556 dozwolił uchwałą z 22 marca 1890
1. 11556 wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 7000 zł. aw. zpn. w stanie biernym 
majętności Łąka część Dom 245 pag. 123 
n. 63. on 64 on. 65. on. 66 on. 67 on. n 
rzecz Adama Dahlke i innych zaintabulo- 
wanego.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Adamo­
wi Dahlke do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Czarnika z zastępstwem adw. dr. 
Sietnickiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ada­
ma Dahlke, aby w należytym czaste u usta­
nowionego kuratora lub tez w sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich pra w 
stosownych środków użył, ileże z/zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, 6 września 1890,

L. 9057 (8032 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia nieobecnego z miejsca pobytu 
niewiadomego Stanisłewa Kapłona, że po 
jego ojcu Wojciechu Kapłonie w Rokietni­
cy dnia 22 grudnia 1882 bez ostatniej wo­
li rozporządzenia zmarłym postępowanie 
spadkowe jest w toku.

Wzywa się więc Stanisława Kapłona, 
aby w przeciągu jednego roku rachując od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
zgłosił się i oświadczenie do spadku wniósł 
w przeciwnym bowipm razie postępowanie 
spadkowe ze spadkobiercami, którzy się do 
tego spradku oświadczyli i z kuratorem 
nieobecnego, w osobie dr. Władysława Ja- 
hla adw. w Jarosławiu ustanowionym, prze­
prowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 10 grudnia 1890.

L. 42801 (8101 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Kazi­
mierza Dybowskiego jako cesyonaryusza 
galic. Banku hipotecznego że na prośbę 
Majera i Henryka Perlmutterów zezwolił 
uchwałą z 2 marca 1890 1. 8082 na w' 
kreślenie sumy wekslowej 1000 zł. na p 
łowię majętności 1/3 część Lipica gór 
Dom. 446 pag 17 n. 54 on. zaintabulow 
nej i że uchwałę tę dla niego przeznaczi 
ną doręczył ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi adw. dr. Szwedzickiemu którego 
substytutem adw. Dr. Skałkowskiego za­
mianował.

Wzywa się zatem Kazimierza Dybow­
skiego aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora się zgłosił, lub w celu 
przestrzegania swych praw innego zastęp­
cę sobie obrał, ileże z zaniechenia wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sam so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 11 października 1890.

L. 8027 (8115 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach w 

sprawie egzekucyjnej Herscha Pfaua prze­
ciw Petrowi Skóreckiemu pto 250 zł. i 50 
ct. wa. zpn zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu nieznanego Piotra Skóreckiego, że 
w skutek prośby Herscha Pfaua z praes. 17 
lipca 1890 1. 8027 uchwałą z 10 sierpnia 
1890 1. 8027 na zaspokojenie pretensyi 250 
złr. i 50 ct. w. a. zpn. dozwolono egzeku­
cyjne prawo zastawu na części realności 
leżącej masy spadkowej Jakóba Skóreckiego 
własnej wyk. hip. 1. 1300 gminy Kuty sta­
re objętej, na Piotra Skóreckiego w drodze 
spadku przypaść mającej z ograniczeniem 
w §. 822 u. c. podanem, przyczem realność 
ta jako karta uboczna, realność zaś Karola 
Skóreekiego własna wyk. hip. 1. 522 gminy 
Kuty objęta jako karta główna uważaną 
być ma.

Ustanawiając dla Piotra Skóreckiego 
kuratorem Mikołaja Mojżesowicza z Kut 
wzywa się go, aby kuratorowi temu dostar­
czył środków obrony, iut innego zastępcę 
Sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Kuty, 10 sierpnia 1890.

L. 6873 (8109 2—3)
C. k. Sąd ODwodowy w Sanoku uwia­

damia Szymona Szwarzmana z miejsca po­
bytu nieznanego, że Salamon Seelenfreund 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 480 zł aw. prośbę wniósł, któremu

L. 7833 (8111 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Dmytra Zakałyka, że Iwan Zakałyk wniósł 
przeciw niemu i Antoniemu Zakałyk do tut. 
sądu pod dniem 9 września 1890 1. 7833 
pozew o zniesienie współwłasności realno­
ści pod 1. d. 53 w Dzwinogrodzie położo­
nej wh, 1. 283 i 285 objętej przez publicz­
ną licytacyę uzyskanej, w której sprawie 
termin do rozprawy na dzień 12 stycznia 
1891 o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa go się zatem aby na powyż­
szym terminie stanął lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Antoniemu Szlemkie- 
wiczowi w Bóbrce potrzebne informacye 
do obrony udzielił lub innego zastępcę so­
bie obrał.

C. k. Sąd powiat wy.
Bobrka, dnia 15 września 1890.

L. 15860 (8112 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sta­

nisławowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Ungara, że pod dniem 
25 lipca 1890 do 1. 12793 wytoczył Leibisch 
Benstein przeciw niemu pozew o zapłace­
nie 200 zł wa. zpn. że do rozprawy suma­
rycznej termin na dzień 14 stycznia 1891 
wyznaczono w końcu że dla niego ustano­
wionym został kurator ad actum w oso­
bie adw. dr. Zinsa ze substytucyą adw. dr. 
M. Fischlera w Stanisławowie. Jest przeto 
rzeczą nieobecnego Jakóba Ungar ustano­
wionemu zastępcy wszelkich środków do­
wodowych w tym sporze udzielić,| lub też 
innego pełnomocnika sądowi wymienić a 
to tern pewniej iloże wyniknąć mogące z 
niezastosowania się do obecnego polecenia 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Stanisławów, 25 października 1890.



w

^ też v 
fcfcąstę

m m

L. 50801 (8121 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni że w skutek podania Karola Li- 
ssa de praes. 6 listopada 1890 1. 47989 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
293 zł. wa, zpn. przeciw Małce Weinber- 
ger i Abrahamowi Leibie Weinberger wy­
dano przeciw tymże tus. uchwałą z dnia 8 
listopada 1890. 1. 47989 nakaz zapłaty.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Abra- 
chamowi Leibie Weinbergerowi do rąk 
lównocześnie w osobie ad w. dr. Nathansoh- 
na z zastępstwem adw. dr. Menkesa usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Abra- 
chama Leibę Weinbergera aby w należy­
tym czaąie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście albo przez innego 
jastępce się zgłosił i celem przestrzegania 

il^praw stosownych środków użył, ile 
z zaniechania wyniknąć mogące nieko­

rzystne skutki sam sobie przypisze.
We Lwowie, dnia 6 grudnia 1890.

L. 17296 (7990 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w | 

Samborze ustanawia w sprawie drobiazgo- j 
wej Leona Kraemera przeciw Iwanowi, J ó - ' 
zefowi, Maryi, Michałowi i Antoniemu Ocho- 
wiczom o 44 zł. 80 ct. aw. zpn. dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Iwana, Józefa, 
Michała i Antoniego Ochowiezów kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Nankiego z 
zastępstwem adw. dr. Steuermana, wzywa* 
jąe nieobecnych pozwanych, aby kuratoro­
wi udzielili dowodów lub innego pełnomoc 
nika sąoowi przedstawili, gdyż inaczej wy­
nikające z zaniedbania skutki sobie samym 
będą musieli przypisać.

Sambor, dnia 22 listopada 1890.
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L. 10359 (8025 2—3)
C. k. Sąd ebwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie ogłasza, że w skutek pozwu 
Sary Wang przeciw Janowi Lauszowi o za­
płacenie sumy wekslowej 550 zł. pod dniem 
29 października 1890 1. 9306 wniesionego 
polecił pozwanemu uchwałą z 30 paździer- 

. nika 1. 9306 na zasadzie wekslu z daty 
Przeworsk 10 października 1890 przez po­
zwanego akceptowanego z terminem wy­
płaty dnia 26 października 1890 wypłace­
nie powódce Sarze Wang sumy wekslowej 
550 wraz 6 prc. odsetkami od dnia 27 paź­
dziernika 1890 bieżącymi i kosztów 9 zł 
37 ct. w przeciągu trzech dni pod rygorem 
egzekucyi wekslowej lub wniesienie w tym­
że terminie możliwych zarzutów i że dla 
pozwanego Jana Lausza z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Włodzimierza Pilińskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Jzydora Reinera usta­
nowił.

Wzywamy zatem Jana Lausza, aby 
ustanowionemu kuratorowi swe obecne miej­
sce zamieszkania i możliwe środki obrony 
podał lub też innego obrońcę sobie usta­
nowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
przypisać sobie będzie musiał.

Rzeszów, 4 grudnia 1890.

L. 13455 (8027 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Leopolda Zischkę a względnie jego z 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców, że Karol Barański wniósł tutaj 
prośbę o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 1000 zł. mk. zaprenot »wanego w 
stanie biernym prawa dzierżawy dóbr 
Chłopczyce i prawa dóbr tych nie sprzeda­
wania i nie obciążania, które to prawa za- 
intabulowanemi są w wykazach hip. 1. 
550 i 551, że wskutek tej prośby ustano­
wiono mu kuratorem adw. dr. Steuermana 
ze substytucyą adw. dr. Pawlińskiego i że 
do wykazania usprawiedliwienia prenotacyi 
wyznaczono termin na dzień 19 grudnia 
1890 o godz. 10 przed południem.

Sambor, 9 grudnia 1890.

L. 8864 (8029 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. del. w Jaśle za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Byczka, iż przeznaczona dlań tu­
tejszo sądowa rezolucya z dnia 18 lutego 
1890 1. 85 zezwalająca na zaintabulowanie 
Jana Hołdy za właściciela realności lwh. 
190 ks. gr. gm. Żurowa objętej, ustanowio­
nemu dlań kuratorowi adw. Chwalibogowi 
doręczoną została.

Zarazem poleca się Jędrzejowi Bycz­
kowi, by informacyi w tym względzie rze­
czonemu kuratorowi udzielił, gdyż inaczej 
następstwa prawne z zaniedbania tego wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Jasło, 15 października 1890.

L, 4706 (7992 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia swej rezoluoyi 
tabularnej z dnia 4 kwietnia 1890 1. 2454 
niewiadomego z miejsca pobytu Łuczki Da- 
nyło dla tegoż kuratorem Ludwika Riedla z 
Baligrodu.

O cżem się go celem strzeżenia swych 
praw zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 18 lipca 1890.

L. 24245 (8012 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie ustanawia w sprawie 
egzekucyjnej Galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiegow likwidacyi we Lwowie 
przeciwko Wociechowi Wężowi pto 400 zł. 
zpn. dla niewiadomego z pobytu Wojciecha 
Węża kuratorem adw. dr. Karola Biegań­
skiego z substytucyą adw. dr. Glazera a 
doręczając mu ts. rezolucyę z 30 sierpnia 
1890 1. 19700 zarazem Wojcieeha Węża o 
tern zawiadamia.

Tarnów, 26 listopada 1890.

L, 29137 (8024 2— 3)
C. k. Sąd krajowy na żądanie Katinki 

z Zottów baronowej Wildburg wzywa po­
siadacza książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemn. kredytu w Krakowie zarejestro 
wanego stowarzyszenia z ograniczoną od­
powiedzialnością nr. 276 na 500 złr. wy 
stawionej na imię „Katinka v. Zotta“ aby 
takową w przeciągu roku od trzeciego o- 
głoszenia tego edykfcu w Gazecie lwowskiej" 
licząc, przedłożył Sądowi, ile że inaczej 
książeczka ta za niebyłą uważana, a wspo­
mniane towarzystwo temuż na podstawie 
tej książeczki do żadnej odpowiedzialności 
obowiązanem nie będzie.

Kraków, 14 listopada 1890.

L. 742 (8137)
Wydział Izby adwokackiej w Krako­

wie podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, że p. Dr. Józef Rost z dniem 18 
grudnia 1890 wpisany został w listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnowie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 17 grudnia 1890.

L. 16767 (8128 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Pio­

tra Ziomka, że przeciw niemu wytoczyła 
Rozalia Jędrzejczykowa z Młoszowy pozew 
drobiazgowy de praes 9 grudnia 1890 1. 
16767 o zapłacenie 46 zł. 86 ct. zpn. któ­
ry kuratorowi Autoniemu Józefikowi z Mło­
szowy do rozprawy drobiazgowej na dzień 
30 grudnia br. doręczony został

Wzywa się zatem kuranda, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wymienił.

Chrzanów, dnia 9 grudnia 1890.

L. 36284 (8126
C. k. Sąd powiatowy miejsko 

wany w Krakowie zawiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu i zamie­
szkania Jana Krzeszą, iż Franciszka Kireh- 
mayerowa, wniosła przeciw niemu skargę 
de praes 14 października 1890 1. 36284 
o zapłacenie kwoty 42 zł. wa. zpn. i że 
dla niego kuratorem dr. Staniszewski 
adwokat w Krakowie ustanowiony, termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 
stycznia 1891 wyznaczony został z wezwa­
niem, aby ustanowionemu kuratorowi dowo­
dów potrzebnych dostarczył, lub też innego 
pełnomocnika sądowi w tej sprawie przed"' 
stawił.

Kraków, 10 listopada 1890.

8 ). L, 
o- !

3852 (8076 3 - 8 )
Obwieszczenie.

Księgi gruntowe.

3839,
3847,
3855,
3868.
4579,

L.

L* 23933 (8140 1—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wia 
domości, że w skutek prośby Wasyla Hun- 
diaka syna Jury w Mikuliczynie o uzupeł­
nienie księgi gruntowej gminy katastralnej 
Mikuliczytt przez wcielenie jako osobne 
ciało hipoteczna parcel budowlanych 436 

437 i parcel gruntowych 3401, 3828,
3830, 3831, 3834, 3835, 3836, 3837, -------
3840, 3841, 3842. 3843, 3844, 3845,
3848, 3850. 3851, 3852. 3853, 3854,
3856, 3857, 3858, 3865' 3866, 3867,
3869. 3870, 3871, 3872, 4568, 4578,
4584, 4585, 4586 i 4589/1 w delatyńskiem 
powiecie sądowym położonych i w gminie 
Mikuliczyn opodatkowanych, wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabu­
larnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może 
a od dnia 1. marca 1891 za księgę grunto­
wą uważanym będzie, również oznajmia się 
że od dnia tegoż począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało hipoteczne do księgi gruntowej wcią­
gnąć się mającej, tylko przes wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k.
Sąd krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem 
otwarcia tego. nowego ciała hipotecznego

j nabytych, dc.nagali się zmiany wpisanych 
i tamże stosunków własności i posiadania, 

(8 1 3 2 ) ■ bez różnicy czy zmiana ta, przez dopisa- 
sędziow j nj6) odpisanie lub przepisanie przez spro­

stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
ciął hipotecznych, czyli też w inny 

sposób nastąpić m a;
b) już przed dniem otwarcia nowego 

ciała tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te ja­
ko należące do dawniejszego stanu bierne­
go wpisane być mają, a przy założeniu

j nowego ciała tabularnego wciągnięte nie
ądzie powiato- 

j wym w Delatyuie swoje oznajmienie do

246/pr
Dla I zwyczajnej kadeneyi 

przysięgłycn których posiedzienia w c. k. j wsiv/riiv;u 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia j Jaczeaii 
26 stycznia 1891 o godz. 9 przed połu- ! “ 
dniem zamianował Jego Ekscelencja Pan 
Prezydent c. k. sądu krajowego wyższego.
Przewodniczącym: Wiceprezydenta) c. k.
sądu krajowego Ludwika Habdank Biało- 
skórskiego a zastępcami jego e. k. radców 
sądu krajowego: Karola Pligera de Recht- 
b*rn, Franciszka Bogdanyego, Jakóba Fin- 
kla, Ludwika Majewskiego,l Jana Nikischaj
Teofila S aw ińsk iego, Leontyna Hołyńskie- ; Z()Stajy aźfcby w c< k
go, Henryka Nitarskiego Edmunda Dume- j Jw Delatyni
wicza, Fryderyka KunzekaAntoniego Spę-1 d ' ia j  czerw4  1891 tem pewniej wnieśli 
dakowskiego, Józefa Lewickiego, Ambrożego J ile w pr, eciwnym razie utracą prawa po- 
Janowskiego, Leopolda ^  0ia kpaustę i j pjera(jja 02^ ^  gj mających roszczeń 
Władysława W,która Franka. j Jrzeciw o s o b o J m  t r z e c v i m  ^  na mQey
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 

Lwów1 dnia 10 grudnia 1890. i gruntowej zawartych prawa hypoteczne
I w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmie­
nia", że prawo zgłosić się mające z księgi

L. 10118 “ (8054)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie na skutek prośby de praes. 
25 listopada 1890 1. 10118 Pierwszej związ­
kowej Garbarni w Rzeszowie towarzystwa 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką za­
rządza wpisanie na dniu dzisiejszym do 
rejestru handlowego dla spółek gospodar­
czych i zarobkowych przy zarejestrowanej 
firmie „Pierwsza związkowa garbsrnia w ‘ 
Rzeszowie towarzystwo zarejestrowane" iż 
na posiedzeniu Rady nadzorczej i Dyrekeyi 
stowarzyszenia w dniu 31 lipca 1890 iż 
dotychczasowy dyrekter towarzystwa dr. 
Samuel Reich z urzędu dyrektora zrezy­
gnował, natomiast wybrany został tenże za­
stępcą dyrektora w miejsce K leina i że 
Antoni Kaczorowski w Rzeszowie zamiesz­
kały wybrany został dyrektorem towarzy­
stwa w miejsce dr. Samuela Reicha.

Rzeszów, 4 grudnia 1890.

tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej, że jakie podanie stron odnoszące się 
do tego prawa do sądu wniesionem zostało 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po­
wyższego terminu dla pojedyńczych stron 
miejsca nie ma.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2 grudnia 1890.

L. 6567 (8105)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie za zniesieniem się z tut. Są­
dem przeznaczyło do umieszczania na rok 
1891 ogłoszeń wpisów do rejestru handlo­
wego „Gazetę urzędową lwowską i wiedeń­
ską" tudzież wychodzące we Lwowie czaso­
pismo „Przegląd sądowy i administracyjny" 
zaś do rejestru Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych tylko urzędową „Gazetę 
lwowską".

Jasło, 13 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.

Notaryusz w Dynowie poszu­
kuje kandydata notaryalnego 

niezwłocznie. 8154

O g ł o s z e n i e * 8159

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że Dyrekcya Towarzystwa za­
liczkowego w Zbarażu wkładki oszczędności 
od dnia 1 stycznia 1891 r. począwszy, po 
6 prc. a względnie 5 prc. oprocentowywać 
będzie.
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Zba­

rażu, stowarz. zareg. z nieogr. poręką. 
Prytyka m. p. Dzierżanowski m. p.

Celem wydzierżawienia przysługują­
cego gminie miasta Trembowla prawa pro- 
pinaeyi, tudzież prawa poboru opłaty czyli 
podatku gminnego od wprowadzonych do 
miasta napojów propinaczyjnych na czas 
trzyletni od i  stycznia 1891 do 31 grudnia 
1893, odbędzie się w kaneelaryi Magistra­
tu miasta Trembowli na dniu 22 grudnia 
1890 publiczną druga licytacyę, za pomocą 
pisemnych ofert zaopatrzonych w zakład w 
kwocie 1350 zł. aw., które w dniu powyż­
szym najpóźniej do 1 godziny z połudania 
na ręce komisyjnej mają być wsiesione.

Za cenę wywołania postanawia się 
jako czynsz dzierżawny roczny, a to:

a) za prawo piopinacyi kwotę zł. 9.600
b) za prawo poboru opłaty czyli 

dodatku gminnego od trunków
kwotę . . .  zł. 3.900

razem zł. 13.500 
Warunki licytacyjne można w czasie 

godzin urzędowych w kaneelaryi Magistra­
tu miasta Trembowli przejrzeć.

Magistrat król. woln miasta. 
Trembowla, dnia 15 grudnia 1890

249U0

Konkurs.
(8141)

W myśl reskryptu Wysokiego c. k. Na­
miestnictwa z dnia 2 grudnia b. r. 1. 8-3230 
rozpisuje się niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia opróżnionej posady rewizora w VI 
okręgu rewizyjnym w powiecie tarnobrze­
skim ze stałą siedzibą w Gorzycach.

Z posadą tą połączone są następujące 
pobory:

1. Roczna płaca 300 zł. aw.
2. Ryczałt na koszta podróży rocznie 

119 zł, 64 ct. aw. i
3. Ryczałt na zakupno materya^ów do 

ogrzewania piętna rocznie 12 zł. aw.
Kompetująey o tę posadę winni do tu­

tejszego starostwa do końca stycznia 1891 
wnieść podania zeopatrzone metryką uro­
dzin i świadectwami stwierdzającemi zna­
jomość tak języka polskiego jak i niemiec­
kiego w piśmie i mowie, a zarazem dołą­
czyć udokumentowany opis przebiegu życia 
c. k. Starostwu w Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg, 16 grudnia 1890„
C. k. starosta Fetter.

K . k . p rlv . a llg . o w t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 15 Dezember 1890 stattgefunde- 

nen sechzigsten Ferlosung der 3°/0igen PrS- 
mien-Sehuldverschreibungen, Emission 1880 der 
k. k. prh. allgemeinen ósterr. Boden-Credit-An- 
stalt wurden folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 3533 Nr. 45 mit dem Treffer von fl. 50 .000

„ 2944 „ 69 „  „  „  „  „  2 .000
„ 2722 „ 69 „  „  „  „  „  1.000
„ 1034 „ 25 „  „  „  „  „  1.000

In der Tilgungsziehung:
Serie 55 Nr. 1—100, Serie 154 Nr. 1 -100

„ 1240 „ 1 -1 0 0 , „ 2666 „ 1 -1 0 )
„ 2842 „ 1— 100. „ 3182 „ 1— 100

Die Einlosung der gezogeuen Pramien-Sehuld- 
yersehreibungen erfolgt am 1-ten Juni 1891 aa 
der Cassa der k. k. pr. a llg . 6 a tor r . Boden- 
Credit-Anstalt in W ien. M i t  d i e s e r a  T e r -  
m i n ę  e r l i s c k t  d i e  w e i t e r e  T e r z i n a n n g ,  

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
der8elben bei der Einlosung der Schuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht.

Fur die Pramien-Sehuldversehreibungen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneten G e w i n n s t  -  S c h e in ,  welcher auch 
weiter an den Gewinustziehungen Theil nimmt.

Die nachste Verlosung findet am 16 Februar 
1891 statt.   8083

Aus den friiheren Ziehungen sind naehfolgen- 
de fiilllge 3°/0ige Pramien - Sehuldyersehreibungen 
bisher zur Einlosung nieht prasentirt worden: 

aus den Gewinnstziehungen:
Serie 192 Nummer 43, Serie 235 Nummer 88,
Serie '295 Nummer 43, Serie 537 Nummer 17,
Serie 1084 Nummer 92, Serie 1618 Nummer 82,
Serie 1990 Nummer 07, Serie 2562 Nummer 82,
Serie 3870 Nummer 93.

aus den Tilgungsziehungen 
sind von naehfolgenden Serien noch Pramien-Sehuld- 

versehreibungen ausstandig :
S erie : 21, 32, 36, 118, 142, 151, 189, 198, 

222, 237, 244, 246, 286, 30), 304, 320. 322, 345,
359, 382, 401, 418, 455, 467, 484, 644, £45, 577,
641, 650, 664, 690, 701, 707, 745, 771, 782, 837,
842, 853, 870, 879, 905, 949 , 982, 986, 10. 8, 1029,
1040, 1062, 1081, 1088, 1107, 1188, 1227, 1260, 

    1478 —1269, 1273, 13oo; 1353,'
1571, 1575, 1639, 1651, 1684, 
1766, 1796, 180-5, 1815, 1817, 
1884, 1897, 1919, 1921, 19 O, 
2070, 2138, 2219, 2253, 2319, 
2464, 2486, 2521, 2554, 2594, 
2709, 2713, 2715, 2723, 2738, 
2797, 2812, 2826, 2829, 2839, 
2907, 2913, 2919, 2-25, 2927, 
2978, 3017, 3020, 3027, 3043, 
3080, 3094, 3107, 31X9, 3122, 
3174, 3178, 3189, 3213, 3308 
3431, 3464, 3516, 3649, 3694, 
3817, 3832, 3840, 3841, 3900,

1505, 
1686, 
1820, 
1969, 
2324, 
2625, 
2749, 
2847, 
2938, 
30? 6, 
3127, 
3322, 
3698, 
3=35,

1513,
1708,
1845,
1991,
2846,
2654,
2793,
2876,
29; 3
5062,

3164,
3378,
3700,
3139,

W i e n ,  den 15 Dezember 1890.

D ie Direetion.

1583,
1X55,
1863,
?030,
2434,
2677,
2795,
2897,
2974,
3068,
3173,
3413,
3761,
3958.



Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Eto chce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. IB.

Dostawa mięsa.
----------------- 8104

55ty pułk piechoty przyjmuje na pier­
wsze półrocze roku i891 w prowianturze 
koszar koło strażnicy ogniowej (Feuerpiąuet- 
Kaserne) aż do dnia 28 grudnia 1890 ofer­
ty o dostawę około 190 kilo dziennie mięsa 
wołowego

Oferty mają być wedle przepisu spo­
rządzone z dołączeniem świadectw zdolności 
dostawczych. Bliższych wiadomości ząsię- 
gnąć można w wymienionej kancelaryi.

Lwów, dnia 18 grudnia 1890.

L. 5006
Ogłoszenie.

(8181)

Po myśli §. BO ustawy o reprezentacyi 
powiatowej budżet powiatowy na rok 1891 
jest złożony w urzędzie Wydziału powiato­
wego do przejrzenia opodatkowanych w po­
wiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław, dnia 16 grudnia 1890.

Prezes-zastępca: Marynowski.

Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą 
i najpiękniejszą

od wszystkieh lakierów i innych środków
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeczenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zimnym stanie) 

jedyne miejsce sprzedaży

Alojzy Hiibner
^  L w ó w ,

ulica Karola Ludwika L. 13.

t  Farby olejne, M te r o v e  i terowe
f  do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
g  sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 
J  chów it . p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia
poleea

Alojzy Hiibner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki 1 próbki farb na żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767

Gminom, które potrzebują
d r u k ó w  k o n s k r y p c y j  nyeh

w szczególności form. V. ark. spisowy na założenie du­
plikatów ksiąg konskrypcyjnych dla własnego użytku— 
może I. Związkowa Drukarnia we Lwowie dostarczyd 
za pobraniem należytośei po 40 ct. od libry (25 ark.)

i kosztów wysełki.

Kołdry, materace w,“S,°
sienniki, wkładki sprężynowe do łóżek itp.

poleca najtaniej 7800
J ó z e f S c h u s te r

Lwów, ulica Kopernika L. 7.

&

8052

°% t 
-  ! /  * O f

perskie, smyrneńskie, strzyżone,
korkowe

Dywany
(narzuty) na sofy i otomany, 

pod stoły jadalne — Fartuszki bośniackie,
rumuńskie -  Kapy na łóżka — Kilimy krajowe 

i wschodnie Kołdry litewskie wełniane — Lambrekiny do 
okien -  Parawany i ekramy japońskie — Portyery i firanki

  Serwety na stoły —  Skórki z Angory — Chodniki
najrozmaitsze i tym podobne przedmioty

otrzymał w wielkim wyborze % U
m ag aasy n  ć L

d e k o r a c y j n y

'M llw  w p k  9

W  w

Porcelanę i szkło stołowe
w wielkim wyborze i po znanych niskich 

cenach poleca 8040
magazyn porcelany i szkła !

Tadeusz Okornicki
we Lwowie, ul. Halicka 4.

Ws:-elkie zamówienia -v  c U  t:- i bęisją.
.    ' ...k :

WODA v i

Faforyfea| świec woskowych i follehowanla wosku
F R Y D E R Y K A  S C H T T B U T H A

we Lwowie, Rynek 1. 45
poleea nagrfdzoną_srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrw alszą

Masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach: nr. 0 biała —  nr. 1 jasno-żółta — nr. 2 jasionowa — 

nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
UWAGA. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy do po­

dłogi, które sa w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam
więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 6869

N a jsto so w n ie jszy  p o d a re k ! i

Szkoła na cytrę przez d.\ r. W i. Mańkowskiego
wydana i do samodzielnej nauki zastosowana w eleganckiej oprawie Cena 3 zł. 
Elegancka, nowa, doskonała cytra, przez autora tej szkoły wypróbowana, - raz z pow. szkołą zł. 9.

Sposobność nabicia za tak niską cenę tak dobrego ins rumontu, nie zawsze się zdarza, 
sprzedaje sit zaś ta oytra. po cenie własnego kosztu, tylko dlatego, ażeby ułatw ió osobliwie mie- 
szksjąeym na prowincji siosoboość nauki gry i co za tem idzie, rozpowszechniać szkołę. f f

Bez szkoły cytra sama się uie sprzedaje. Powyższa szkołę poleca się szczególnie zginie 
s/.kałym na prowincyi, gdzie w braku nauczycieli, samemu doprowadzić « ożna do pięknej gry 
Adresować należy do nakładcy • _

-we Lwowie, nlica Batorego liczba 28. 8049
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Najlepszej jakości

r  B IELIZN Ę  S T O Ł O W Ą  ^
oraz wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące

pcleca znany slsład.
ces. król uprzvw. fabryka

ED. OBERLEITMERA SYKÓW
we Lwowie, 

plac IMIaryaclri L. S.
Ceny fabryczne.
Cennik na żądanie 

gratis i franko.

wynalazku

Jana Ihnatowicza
Flafeun &0 ct. i 1 zł.

Wino
W i n a  we  fla s z k a e

Mailberger 80 ct. 
K losterneuburger 80 ct. 
Vóslauer 80 ct 
Gum poldskirchner 90 ct.
Mosel Pisporter zł. 1.40. 
Hegyalayer 55 ct.
Grflnauer 60 cc.
Ofner 60 ct.
Erlauer 80 ct.
Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i 
Tokajskie zł. 1.20.
Tokay wytrawny zł. 2.
8t. Estephe zł. 1.20.
St. Julien zł. 1.50.

N o w i ś ć !

stołow e I litr 4 4  c t .
h :

zł. 1.

GriiTcs zł. 1.80.
Sauternes zł. 1.80.

Miód sycony, flaszka ct. 50
Likiery z Bola nowie: Ratafia i Dereniów- 

ka zł. 1.30, Pomarańczówka zł. 1 10.
Wódki z Izdt-buika: Jarzębiak i Jarzę- 

binka zł 1 10.
Rozolisy pdańskie : Złotówka, Kminkowa 

itd. zł. 1.10.

Porter angielski musujący 70 ct.
Piwo pilzneńskie Leżak (zwrot za flaszkę 

3 ct.) flaszka 20 ct.
Piwo pilzneńskie ekspertowe Leżak (zwrot 

za flaszkę 3 c t )  flaszka 22 ct. 
poleca handel 8080

Alberta Szkowrona
■ Lwów. plac Maryack* 1, 7.

H  K a n t o r  w y m i a n y

Ąc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego!
J 1̂  kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po k u r s i e  
M dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowlzyi.
Jfflj Jako dobrą i pewną lokacyę poleea
W 4 1/2 p ve . listy hipoteczne 
W 5  prc. listy hipoteczne premiowane 
i?  5  prc. listy hipoteczne bez prem ii 
tjjh 4Vj prc. listy i o warz. kredytowego ziemskiego  
U  4 1/, prc. listy Banku krajowego  
aa 4 1/* pre. pożyczkę krajową galicyjską

4  pre. pożyczkę propin&cyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

®y| 4Va prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
A  4 1/* prc. pożyczkę propinacyjną węgierską

f i
AN  H

4  pre. węgierskie Ohligacye indemnizaeyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje) 

p o  cen a ch  n a j k o rz y stn ie jsz y c h .
Uwaga i Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło-i 

sowane a ju ż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za I 
gotów kę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąeenim rz‘ 
ezywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
H j zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6292

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


